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I76/J69), Wrocław, wtorek 1 kwietnia 1947 r. Rok m

według urzędowego raportuM i i a  walka gen.Swierczewskiego
Raimy wydawał spokojnie rozkazy
Ja  umieram zabierzcie mnie stad"

W A R S Z A W A  (Obsł. wŁ). N a  wieść o śmierci gen. broni Karola 
Świerczewskiego Ministerstwo Obrony Narodowej wydelegowało na 
piejsce specjalną komisję pod przewodnictwem gen. Zawadzkiego, 
.która zdała sprawozdanie o przebiega wypadków. 
jKomisja ustaliła następujące

gfczegóły śmierci gen. Swierćzew- 
jlego.

S D n ia  23 m aręa  194? r. g §n . b ron i, 
m o l  Ś w ie r c z e w s k i u d a ł s ię  ż  W & r- 
l| jtw 'y n i  ty g o d n io w ą  in s p e k c ję  g i r -  
B o q ś w : w  W o j. ® e s zp w s k ijn ., ? o  
K o p r o w a d z e n iu  d o k ła d n eg o  przfe* 
Ip d u  ga rn izo n ó w : w  R ze s zo w ie . * Ja- 
Is ła w iu , .  p rz em y ś lą  i  Sanoku  :!— gen . 
ifw ie rc z e w s k i u da ł s ię  d n ia  28 fiaar- 

br. o  g od z . 6.30 ra n o  d o  BaM- 
p p d u .' T o w a r z y s z y l i  m u  w  p o d ró ży :

In. Swierczewskiege
^ W A R S Z A W A  {O b ś ł. w ł.) .  — D ziś  
Mba&z. 14-ej o d b ęd z ie  s ię  p o g rz eb  
R e m in is t r a  O b ro n y *  N a ro d o W e j.

tt. b ron i, K a ro la  Ś w ierc zew sk iego !! 
'' Ifchód ża ło b n y  w y ru s z y  z,’ K asyn a , 
||;' e m s k ie g o  p r z y  u li I  A r m ii  W .  m  
p  >rżez A ł ę j ę  S tąpną, N o w y  Ś w ia t, 
gk ik o w sk iłś  P rz ed m ie śc ie  sk ieru je  
H |  n a , P la c  Z w y c ię s tw a . T ru m n a 
S ż o n a 1 b ę d z ie  p a  - la w e c ie , ,  p op rze*  

j>na od d z ia ła m i w o js k o w y m i p o d  
gen . ]p is żk ię# i^ ź a . Z a  

jm n ą  p ó jd ą  d o s to jń ic y  p a ń s tw o w i 
^ fi id z in a , g en e ra lic  ja , k orp u s f dyp io '- 
^ t y c ż t t y j  d e le g a c je . ; 

^ P ó fp r ż e m ó W ie ń ia c ł i  ża łó b n yę b  na 
n c u  Z w y c ię s tw a  i— trum na gen . 

r ie rc zew sk iego  o ra z  u czes tn icy : po- 
tebu p rz e ja d ą  sam ochodam i na  

R e n t a r z  w o js k o w y  n a  P ow ą zk ach .

d o w ó d ca  O k rę g u  W o js k o w e g o  K ra ­
k ó w  —r gen . d y w . P ru s -W ię ck o w sk i, 
d o w ó d ca  8 d yw . p ie c h o ty  —  p łk . 
B ie le$ k ir d o w ó d ca  34 - pp . p łk . G e r ­
h a rd  fo ra z  in n i o l ic e r o w ie  « eskorta , 
U c zą c a  'd a t o  o t  ż o łn ie rzy .

I P d  u koń czen iu  in sp ek c ji 34 pp. w  
B a lin rod zie , g en . Ś w ie r c z e w s k i Udał 
s ię  z  w y ż e j  w y m ie n io n y m i o fic e ra ­
m i i  e sko rtą , o  go d z . 9.00 d o  m ie js c o ­
w o ś c i  C isną, c ę lem  z lu s tro w a n ia  37 
K o m ę n d y  od c in k a  W o jś k . O ch rp h y  
P og ra n ic za . „N a  6 km . s zo s y  ó d  Ba­
lig ro d u  ko lu m n a sa m och o do w a  z o ­
stała; os trze lan a  z  zasad zk i s iłń ym  
o g n ie m  b ro n i m a s zyn o w e j i  m o ­
źd z ie r z y . ? : ..

B y ła  to , ja k  p ó źn ie j s tw ie rd zon o , 
u k ra iń sk a  ban da  U P A , S tacha i  H ry -  
n ia ,

■ y  N a  ro zk a z  gen . Ś w ie r c z e w s k ie g o  
zą trz y ^ U n o  sa ip och od y . G en , Ś w ie r ­
c ze w s k i n a ka za ł w y s ią ś ć  z  m aszyn , 
jo z s y p ą ć  s ię  w  ty ra lie r ę  i' o tw o r zy ć  
o g ie ń  w  kiertttd£U-:przę«dwnika. K o -  
rn n m a 'p rz e je żd żS łś& ia  trzech  sam o- 
ęhodach . P o rzą d ek  .k p lu m u y  był. .na­
s tęp u ją cy : T. sam m h pd* c ię ż a r o w y  z 
esko rtą , sam oć łiód  p u d ge , w  k tó rym  
je c h a li g eh . Ś w ie rc zew sk i, gen . 
P ru s -W ię ck o w sk i, p łk , B ie le ck i, 
p p łk . G erh ard , kpt.; C esa rsk i o ra z  
5  jp o d o f ic e ró w , n a stępn ie  d ru g i sa- 
m och ó d  z  esko rtą .,5 ;
.. W y w ią z ą ła  s ię  wailka, k tó ra  trw a ­
łą  o k o ło  2 god zin .. Jak  w y n ik a  z  re - j 
lą c j i  o s tr ze la n ych  o fic e ró w , . o g ie ń

Na znak protestu rzucają prace

40.000 górników slrajkuje
na wieść o śmierci Ili towarzyszy

W A S Z Y N G T O N .  (G bs ł. w ł . ) ,  D ra- 
fty c zn a  w a lk a  © .u ra to w a n ie , T l i j  
piijęóyir za s y p a n y ch  w  k op a ln i 
i it r a liS  w  s tąp ię  Illin o is , zaspiS-j 
i ł a  s ię . D ostać  d o  za syp a n ych  się; 
i udało. Y V szys ćy  p b n fe# lł'’ śfńier6.i 

i f ó w a  k a ta s iió fą  w  g o i t a ć tw e ' 
K ry k a ń s k im  w Y ^ a r ła  w ie lk ie^w ra - 
p e .  W k ż y s ć y  w in ią  ? d y re k c j^ k :© - ! 
|ń za  z łe  u rządzen ia  tech n iczn e ; 
jw ią z k i z ś w o d o w e  g ó rn ik ó w  o g ło -  
m s tra jk  ty g o d n io w y  —  ód  1 k w ie -  
a d o  6  kw ie tn ia . Stra jk  m a na  celu! 

P ą ż e n ie  p ro tes tu  - p rz e c iw k o  p rz e ­
g rza ły  m  urząd^eąionr, w  k o p ą l-

g rzyw ó jd ca  z w i t k ó w  ro b o tn ic zych  
ais o św ia dcza , że  zan iedb yw an ie ! 

l i k ó w  b e zp iec zeń stw a  w  kop a l-

|i)ioKi od inwalidów
farszatek Polski M ichał Żymierski 
ekazał w  dniu 29 marca ob. Prezyden- 

' fi R. P. czek na l  m ilion ztoiych, zło- 
|f na Jego ręce przez Zarząd Główny 

Jmsku - Inw alidów »Wojennych- na cele 
^ o c y  ofiarom powodzi.

n ią ch  h ię  m o że  by,ć d łu że j to le ro w a ­
n e  i  o b e c n y  s tra jk  g ó rn ik ó w  d a je  
tem u  w yxa z , a b y  w  te n  sposób  
osłyzec. w ła ś c ic ie li  k opalń .

Armia lądową i lotnictwo 
w kraju
Ofensywa i kontrofensywa
na terenie Grecji

ATE N Y . (Obsł. w ł.) Zapowiedziana 
przez rząd grecki ofensywa przeciwko, 
powstańcom gręękim zacz^a się. W  akcji' 
bierze udział armia lądowa i lotnictwo, 
przeznaczone djo akcji zwiadowczej i  do 
bombąrdówania punktńw oporą. .

Jednocześnie z w o jn a m i rządowymi; 
powstańcy przeszli również do ofensywy; 
na terenie Macedonii.
% Jednocześnie z ofeńsywą wojsk zańoto-. 
wano; akcję terroru w  stosunku do połi- 
tycznych grap .o opozycyjnym, obliczu. W : 
Salonikach uzbrojona banda napadła na- 
redakcję pisma komunistycznego. 3 oso-- 
by z personelu pisma zabito, kilka ciężko 
raniono, lokal i  urządzebia zdemolowano 

Trzeba zaznaczyć, że w  czasie od 1. IV. 
1946 r. ab 18.. I fl .  rb. zamordowano w  
Grecji USŚ0 demokratów, a n ą^ jf greckie 
skazały ;na śmierć 124 osoby,

b y ł  s k ie ro w a n y  z e  w s zy s tk ich  stron  
o ta c za ją c e g o  w zg ó r za , z  o d le g ło ś c i 
250— 400 m etró w .

G en. Ś w ie rc zew sk i, d o w o d zą c  w a l­
k ą  s ta ł n a  s zo s ie  w y p ro s to w a n y , 
le k ce w a żą c  n ieb e zp ie c z eń s tw o . W y ­
d a w a ł r o z k a z y  żo łn ie rzo m ; Z  p os ta ­
w y  j e g o  p rz eb ija ł sp o k ó j i  s łyn n a  
j e g o  od w a ga , k tó rą  ż o łn ie rz e  ob ser­
w o w a li  n a a  rz e k ą  E b ro  w  H iszpan ii, 
nad  W is łą  N y s ą  Ł u ży ck ą .

P od czas  te j  w a lk i z o s ta je  u g o d zo ­
n y  p ie rw s zą  k u lą  w  b rz u d i. Geń. 
S w lerc ze tś sk i nadal, w y d a je  ro zk a zy . 
S p o k o jn ym  g ło s em  w y r z e k ł  ty lk o : 
„J es tem  -tra fio n y ". D o w o d z ił  jed n ak  
d a le j, p om im o  p róśb  i.z a k l in a ń  o f i ­
cerów !, a b y  n ie  na ra ża ł s ię  i  sch róń ił 
s ię  p rz ed  ogn iem , i ;

O trzy m a ł n ieb a w em  d ru gi p o ­
s trza ł w  p le cy .

'••'Tf^j^tkrtWiO c iężk a . 
O g ień , b a n d y  k ie ro w a n y  b y ł  z e  
w z g ó r z a  p a n u ją c ego  ńad  Szosą, ńa  
k tó re j,  zo s ta ła  za sk oczo n a  ko lum pa. 
Gen. Ś w ie rc ze w s k i n a ka za ł o s zc zę ­
dzać am u n ic ję  i  s tr ze la ć  d o  c e ló w  
ok reś lon ych .

: Do. c ię żk o  ra n n ego  g en era ła  p od ­
b ie g ł kp t. C esarsk i, k tó r y  .p ód trzy* 
mując ra n n eg o  • u s iło w a ł w y p ro w a ­
d z ić  g o  spod  ogn ia . G en . Ś w ie r ­
c zew sk i, s łan ia ją c  ś lę , upad ł 
m ię. L eżąc , w y rż ek ł-  spO ko jn ie  d o  
gen . W ię c k o w s k ie g o : „g en e ra le ; - ja  
ui ieram , j i i e  zo s ta w ia jc ie  m n ie  ta - 
ta ji za b ię rz fń ę  m n ih  

W k ró tc e  skraiaŁ" «

Sprawa pomocy 
dla Grecji i Tnrcji
oddana pod głosowanie ONZ

W A S Z Y N G T O N  (Obsł. wł.). Sen. 
Vandenberg wniósł wczoraj w  sena­
cie amęrykańskioi poprawkę do usta­
w y o pomocy dla Grecji i Turcji.

W edług poprawki ustawa ta miała­
by: być poddaną pod głosowanie na 
Ogólnym Zgromadzeniu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Sen. Van- 
denberg oświadczył, iż poprawka ta 
ma być zadośćuczynieniem na zarzu­
ty, iż plan prez. Trumana przeszedł 
do porządku dziennego nad O. N . Z.

Akademia, żałobna
ku czci gen. Świerczewskiego

Dnia I kwietnia o godz. 17-tej w  
Sali Repreżehtacyjhej Sztabu D O W  4 
przy ul. Gajewickiej, odbędzie się 

AKAD EM IA  ŻA ŁO B N A  
ku czci tragicznie zmarłego Ii-go 
wiceministra Obrony Narodowej 
b. Dowódcy II Armii W . P. gen. bro­
ni Karola ŚWIERCZEWSKIEGO.

W  akademii wezmą udział przed­
stawiciele władz, społeczeństwa 
i wojska.

Zagadnienia obozftw dla obcokrajowców

Gniazdo faszyzmu w Niemczech
owite przez czynniki wrogie demokracji

MOSKWA. „Prawda" zamieszcza 
artykuł,. poświęcony zagadnieniu 
kosztów utrzymania psób deportowa­
nych w  Niemczech.

Rada Kontroli w. -Niemczech.-stwier­
dziła, że w  sierpniu 1945 r. liczba osób 
de'porto'wąnych wynosiła w  strefie, ra­
dzieckiej około 370 tysięcy, a w  strefie 
amerykańskiej 450 tysięcy. Natomiast 
w edług' danych na dzień 1 stycznia 
1947 r„ tj. po' repatriącji, w  strefie'ra- 
dzieckiej pozostało niecałe K) tysięcy 
osób tej kategorii, zaś w  strefie amery­
kańskie jlic zb a ich -w zro s ła  i przekro-j 
czyja pół miliona. Podobnie przedsta­
wia się sytuacja w  strefie brytyjskiej.

Ta  nienormalna sytuacja w  zachod­
nich . Strefach okupacji—pisze „Prawda" ‘ 
—̂  nie jest bynajmniej zjawiskiem przy­
padkowym, W-. strefach -zachodfii©b<

śtowskie. i półfaszjstowskie,1 wrogie

WROCŁAW
powodzianom

Do naszej redakcji w  dalszym ciągu 
napływają ofiary niosące pomoc nie­
szczęsnym powodzianom.
-Urząd L ikw idacyjny wpłąoił 250 tys. 
zł. Rada Zakładdwa Spółdzielni W y ­
dawniczej ;,W ied za " 1.000 zł. jedno* 
oześnie wzywając rady zakładowe in* 
nych zakładów graficznych, do pój? 
ścia yr je j ślady. Zarząd |^oła PPS 
pracowników Zakładów '' Komunika­
cyjnych 16 tys. ^ł., jako dochód ze 
„Śledzia" pierwotnie przeznaczony 
na sztandar koła.

wobec Zjednoczonych Narodów, a w  
pierwszym rzędzie wobec Związku 
Radzieckiego. N ie jest tajerhnicą. że w  
Zachodnich strefach działają różne ko­
mitety ukraińskie, litewskie, nadbałtyc­
kie, prowadzące wrogą wobec Związku 
Radzieckiego propagandę i przeciw- 
działająęó powfotoyri Obywateli ra­
dzieckich do ,ojcż#zw.

Gzfónkowie tych organizacji faszy­
stowskich i półfaszystowskich zajmują 
kierownicze stanowiska administra­
cyjne w  obozach ,dla ogó.b deportowa­
nych i terroryzują znajdujące się tam 
osoby, które pragną powrócić do ojczy­

zny. Pbża tyto angielskie 1 amerykań­
skie władze okupacyjne utradn5aia do­
stęp do tych obozów oficerom radziec­
kim, upoważnionym do przeprowadze­
nia repatriacji uchodźców.
^■fW toikiej -samej sytuacji, jak obiys- 
watele radzieccy,' znajdują, się liezfti 
Polacy. JugOLsłowianie i  osóby innych 
narodowości,, Organizacje faszystow­
skie zajmują,się nie tylko urabianiem 
opinii óśób deportowanych. .Fabrykują 
one. rów nież, fałszywe . dokumenty ó 
Btaku obywatelstwa. Dlatego też liczba 
osób ó nieustalonej narodowości jest 
tak wielka. *:

Nafta plonie w Haifie
Zaniach na rurociągi

LONDYN. Agencja Reutera doąosi,. iż 
4 okręty BrytyjsKie udały się W niedzielę 
na pomoc statkowi „M ołedeth", w iężą­
cego nielegalnych im igrantów do Pale­
styny, który w  odległości 80 km .od brze­
gu przechylił się na bok i  znalazł'śię w  
niebezpiecznej sytuacji,, gdyż rhaszyny 
przestały działać.Sl Statek znajdował się. 
jedriak poza obrębem palestyńskich wód 
terytorialnych i  flota brytyjska zażądała 
•pisanego wezwania na pomoc. Statek zo­
stał; przyholowany do brzegu przez bry­
tyjski poławiacz min. ;
I . W obec  tego, iż około 900 nielegalnych 
imigrantów żydowskich nie chciało opu­
ścić statku po przybyciu  do portu Haiiy, 
wojska brytyjskie u ży ły  gazów  łzaw ią­
cych i bomb dymnych.
- Według'obliczeń nieoficjalnych, straty 
wyrządzone przez pożar i wybuch' zbior- 
ników nafty w  porcie Haifa wynoszą ok.

Czwarty tydzień w Moskwie
obradują ministrowie spraw zagranicznych

, M OSKW A. (Obsł. w ł.) Wczoraj rozpo-, 
cząŁ się ązwarty tydzień obrad ministrów, 
spraw zagranicznych-Wielkiej Czwórki. . 
' Według opinii panującej; tutaj czwarty 
tydzień powinien przynieść poważne w y ­
niki; . spodziewane: jest bowiem, że do] 
środy uda się wrśszcie uzgodnić główne; 
punkty traktatu .pokojowego z Niemcami, 
a tym samym zasadniczy cel konferencji, 
byłby osiągnięty.

Przez . niedzielę pracowali wicemińistrpi 
wde, _ przygotoiyując materiał pod. prze- 
jyodmetwern franc. wicenUn. Meryille. 
M inistrowie W ielk iej Czwórki cąas spę­
dzili- na odpoczynku,! odwiedzając teatry 
moskiewskie i  udając się na przejażdżki 
samochodami.

W  poselstwie kanadyjskim odbyło, się 
przejęcie na czfeść brytyjskiego ministra 
Bevina.

4 m ilionów funtów szterlingów. Jedna *  
bomb, podłożona! ; została pod rurociąg 
prowadzący do zbiorników, druga zaś 
rzucona przez drut kolczasty upadła w  
pobliżu największego zbiornika. Dwa 
rurociągi stanęły w  płomieniach równo­
cześnie g d y  WyJłuChły bómby. 8 zbior­
ników jest zupełnie wypalonych, 6 dal- 
szych-zostało uszkodzonych. Pożar trwa!

LO NDYN. Kilka brytyjskich okrętów 
wojennych w iozących 1.600 nielegalnych 
im igrantów żydowskich ze statku „Mole- 
defh " znajduje się w  drodze na Cypr. '

Marsz. Rola Żymierski
obywatelem m. Łęczycy

ŁÓDŹ. (Obsł: wł.). !—  Marszałek 
Rola-Żymierski w  towarzystwie gen. 
Popławskiego i generała - lotnictwa 
Romejki bawił w  Łęczycy na inspek­
cji 7 pułku Łotaśczego. W  ramach 
uroczytoośto paftowych odbyła się 
defilada ńułhń letniczego.

Miejska Rada Narodowa z  okągji 
pobytii marsz. Żfmiei-skiego nadała 
hiu uroczyście tytnł obywatela ho­
norową^© m. iĘi^Bycy.

Przedstawiciele Harcerstwa wrę­
czyli Marszałkbwi złotą odznakę 
harcerską.

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem soból 
Iw  godzinach od H — 12. Sekretarz przyjmuje w  godzinach 
jod  9— U. Nadesłanych rękopisów redakcje nie zwraca
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Spojrzenie prawdzie w oczy

Niemcy wykręcają się sianem
od odszkodowań wojennych

Rewelacyjne oświadczenie 
przewodniczącego Agenc iSeparacyjnej

MOSKWA (PAP ). Rewelacyjne oświadczenia przewodniczącego Międzysojuszniczej 
Agencji ReparacyJne), Francuza Reiiffa złożonego przezeń na posiedzeniu zastępców 
ministrów, wywarła dnia wrażenie na zebranych. *

Jak wiadomo, Agencją Reparacyjna reprezentuje interesy 18 krajów sojuszniczych. 
Zwracała ona niejednokrotnie uwagę Radzie Ministrów na niezadawalaJacy przebieg 
dostaw reparacyjnych z zachodnich stref okupacji Niemiec. W  październiku r. ub. A- 
gencja zawiadomiła Radę Ministrów, że reparacje ze stref zachodnich napływała nie­
zwykle wolno 1 że sytuacją, która się w y- ’ 
tworzyła, niezgodna Jest z duchem uchwał 
krymskich i poczdamskich. W  stycznia br.
Agencja zwróciła ale ponownie do Rady 
Ministrów; w  Je) same) sprawie, prosząc o 
wysłuchanie Je] -raportu. Na sesji mo­

skiewskiej ministrowie polecili gwoim za­
stępcom wysłuchać przedstawicieli Agen­
cji i przedstawić swoje wnioski Radzie Mi* 
nistrów.

Zastępcy wysłuchali wreszcie oświadczę-

Bratnie wyrazy współczucia
Depesze PPS do PPR

Sekretarz generalny PPS ob. Cyrankie­
wicz przesiał, po tragicznym zgonie 

< gen. Świerczewskiego, na ręce sekretarza 
generalnego PPR ob. Gomułki-Wieslawa 
depeszę treści następującej i 

„Szanowny Towarzyszu I Do głębi 
Wstrząśnięty śmiercią od skrytobójczych 
kul, ukraińskich faszystów czołowego bo­
jownika klasy robotniczej, wspaniałego

Zapas węgla 
tworzy Anglia

LONDYN. Premier Attlee stwierdził w  
parlamencie, że rząd brytyjski postanowi! 
nagromadzić do i  listopada br, zapasy wę­
gla w  wysokości 18 milionów ton. Premier 
zapowiedział Jednocześnie utrzymanie pew­
nych ograniczeń używania gazu i elektrycz­
ności.

żołnierza tylu frontów walk z faszyzmem, 
bohaterskiego' żołnierza polskie] Nie* 
podległości tow. gen. Karola Świerczew­
skiego, składam na Wasze ręce wyrazy 
najgłębszego współczucia z .powodu tej 
ogromnej straty —  naszej wspólne] 
straty.'

. Z socjalistycznym pozdrowieniem 
(—) Cyrankiewicz 

Sekretarz'Generalny PPS"
*

Przewodniczący GKW  PPS Edward 
Osóbka-Morawski nadesłał do Komitetu 
Centralnego PPR następującą depeszęt 

„Szanowni Towarzysze! łączę się z Wami 
w bólu po zamordowaniu jednego z naj­
świetniejszych bojowników sprawy wol­
ności i socjalizmu, kochanego Towarzy­
sza „Waltera", generała broni Karola 
Świerczewskiego.

(—) Edward Oaóbka-Morawski 
Przewodniczący-GKW PPS".

Niech się pochylą nasze orły.
Rozkaz Ministerstwa Obrony Narodowej

nia przewodniczącego Agencji, który stwier­
dził, że w  ciągu półtora roku od powzię­
cia uchwał poczdamskich, wydzielono w  
strefach - zachodnich na rachunek 18 państw 
sojuszniczych 254' statki handlowe i 72 za­
kłady przemysłowe na dostawy reparacyj- 
ne;'

Poza tym dowodzący strefą amerykańską 
polecił oddać część aparatury 71 zakładów 
przemysłu wojennego na ten sam cel. Do- 
wodzący strefą-, brytyjską zaproponował, 
żeby zainteresowane państwa, sojusznicze 
wyszukały sobie w- tej strefie aparaturę 
przemysłową na sumę 75 miliofiów marek 
niemieckich na poczet reparacji. Dowodzą­
cy strefą francuską zaproponował krajom 
zainteresowanym, -by uczynili- to sąmo w  
strefie francuskiej, tylko że wartość: apa­
ratury określona została na sumę 15 milio­
nów marek niemieckich,

Reuff stwierdza, że jakkolwiek .od czasu, 
gdy propozycje te zostały wysunięte, mi­
nety Już trzy miesiące, wydzielono, choć 
nie oddano jeszcze, na rtchunełę państw 
zainteresoWanyclT W obu wspomnianych 
strefach aparaturę przemysłową na sumę 
zaledwie 12 milionów marek.

Dla uwypuklenia, jak nikłe są dostawy 
reparacyj rie, płynące ą zaCTodnich Śtref 
Niemiec,- Reuff przytoczył dane-o repara­
cjami, jakie Niemcy płaciły .po pierwszej 
wojnie światowej. Przypomniał on, że W 
roku 1919 postanowiony, że Niemcy mają do 
1 kwietnia 1921 roku dostarczyć reparacji 
na sumę 21 miliardów marek w  złocie, 
Niemcy nie wywiązali się wówczas ze swo­
ich zobowiązań, ale W każdym razie na 1 
kwietnia 1921 r. dostarczyli reparacji na su­
mę 8 miliardów1 marek w  ztofcle.

„Porównajmy to t  sytuacja obecna —• 
mówi Reuff. —  Od czerwca 1919 dó kwiet­
nia 1921 reku Niemcy dostarczyły reparacji 
na 8 miliardów marek w  złocie, a obecnie 
w ciągu-18 miesięcy po konferencji pocz­
damskie] Niemcy dostarczyły okręty han­
dlowe ocenione zaledwie na 19 .milionów 
funtów szteriłngów I aparaturę przemysło­
wą Wartości 70 mttibnówńiemlećkieh marek 
papierowych. .Różnica wymowna i - smut­
na."

Reuff odpiera ewentualny zarzut, jakoby
straty Niemiec w wojnie obecnej były

większe niż w  pierwszej wojnie światową}. 
Stwierdza on na podstawie danych z 8 
st^Sffla 1947-'rl, '"M uffiscraoryfcT przeznaT 
czonych na demontaż na rachunek reparacji 
wynosi 1546. Reuff uważa jednak, że gdy­
by?,, ustalony mdziorn ■ pródukęji pFpemiysrfi 
niemieckiego był realizowany, to możnaby 
tę' cyfrę powiększyć o jeszcze kilkaset zą-; 
kładów przemysłowy c ii Toteż powoływa­
nie się pa sytuację ekonomiczną Niemiec 
nie może — zdaniem Reuffa — usprawiedli­
wić niezadawalającego przebiegu dostaw 
reparącyJSycK.
. Reuff przypomina, że w  Poczdamie kil­

kakrotnie ‘ podkreślano konieczność maksy­
malnego przyśpieszeni* 'dostaw ręparacyi- 
nych.1 Przewidziano również zaliczki ''na 
poczet dostaw; reparacytoygji, Jednak, jak 
stwierdza Reuff, kraje ftipjeresowane w 
otrzymaniu dostaw są bardzo niezadowolo­
ne z tego, że te jasnę sformułowani* do­
tychczas nie są realizowane.

Reuff podkreśla, &e zwlekanie z dostawa­
mi reparacyjnymi zmnlejspa szansę Zain­
teresowanych krajów sojuszniczych, które 
uległy zniszczeniu wskutek agresjtaniemiec- 
kiej, na zaspokojenie słusznych pretensji. 
„Fabryki przeznaczone; na demontaż, tub 
'((pające s ł# w 1 8 g o  —  m ów R C tfff —  są 
uruchamiane. Wytwarza - się Wokół nicn 
kłębek spećyficżny^yntssęęów,, przeszka­
dzających wywozowi Niemiec." -

7,Uwążąm —  mówi Reuff —  w  imieniu 
Agencji Reparaeyjhel —  ie  nastąpiła ostat­
nia chwila, w  której-możjja jeszcze-popta-* 
wić wytworzoną sytuację."

Sprawozdanie Reuffa, zastępcy ministrów 
postanowili rozpatrzyć na następnym posie­
dzeniu.

Wallace jedzic
do Europy/

N O W Y  JORK. Podano oficjalnie 
t ^ r a igdomości, były wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczonych W alla ­
ce, jnda się dnia 16 kwietnia do Pa­
ryża. Wallace zamierka również 
odwiedzić Oslo i Kopenhagę.

Ź poiyodu nawału prac b. minister 
handlif Stanów Zjednoczohych nie 
będzie mógł odwiedzić innych 
państw europejskich. f

Odnalezienie Dakoty
pasażerowie ż y ją

LONtJYN.-AgćncJa Retifera doriośi ' % Bri* 
“shJEftę ĵŻ: saffióióty australljśkje, które bra- 
T y  udział w  poszukiwaniach za zaginionym 
samolotem holenderskim typu „Dakota" 

“W im ts r  USHIBTOt W  poblftu mł(śjs;cówóści 
Pinecreek,- 200 km ,na południowy-wschód 
od portu Darwina, na północnym wybrze- 
żu Australii. -W pobliżu samolótu zaobser­
wowano kilka ‘e*ób. —  Istnieje przypu­
szczenie' że ' są to pasażerowie samolotu, 
który pomyślnie dokonał przymusowego lą­
dowania.

Apel Młodzieżowego 
Komitetu

W A R S ZA W A . W  związku ze skaza- 
niem 9-ciu bojowników o wolność Hiszpa­
nii na karę timłerei, M łodzieżow y Komi­
tat 'Pomocy Demokratycznej M łodzieży 
Hiszpanii ogłosił apel do społeczeństwa 
polskiego, aby protestem swym przyczy­
niło się do wstrzymania nowej tali terro­
ru i  zbrodni faszystowskich, fa la  prote­
stów całego świata uratowała już życie 
8 młodych bojowników hiszpańskich.

Komitet Pomocy M łodzieży Hiszpanii 
apelu je w  pierwszym rządzie do. przed­
stawicieli nauki, sztuki, literatury, ducho­
wieństwa i ' organizacji społecznych o 
protest przeciw nowej zbrodni generała 
Franco.

Niemcy energicznie walczą
ze skutkami powodzi

BERLIN. W ylew  Odry w Niemczech ob jął 
już całkowicie tereny ód  Kostrzynia, po 
przez Wrietzen aż po Oderberg 1 Franken- 
berg. W  mieście Freienwalde woda podnio­
sła się o i m. i załata dworzec i sąsiednie 
dzielnice, W  miejscowości jCunasdoił zatk­
nęło BÓ ósób.:, -

"A b y  uniknąć powstania epidemii władze 
niemieckie ptzedgiąwttęrf daleko idące 
środki zapobiegawcze. Wszystkie budynki 
przed oddaniem do użytku poddane będą 
dezynfekcji przeciwmalarycznej i przeciw- 
tyfusowej. Również ludność przebywa pod 
opieką lekarską. ......__, .

• Generałowie, Admirałowie, Oficerowie, 
Podoficerowie 1 Szeregowcy Wojsk Lądo­
wych, Lotniczych i Marynarki Wojennej!

Dzień 28 marca 1947 r. Okryj nasze sztan­
dary ciężką żałobą: Bohater walk o wol­
ność Polski i Hiszpanii, wiceminister Obro­
ny Narodowej, b. dowódca II Armii W P, 
generał broni Karol Świerczewski -r  zgi­
nął od skrytobójczych kul faszystów ukra- 
ińskjętijr.IIPA,

Poległ na posterunku bohaterski bojow­
nik wolności, postępu i demokracji, Poległ 
człowiek, który okrył imię Polski nieśmier­
telną sławą w  walkach z  faszyzmem pod 
Madrytem i nad fibro.'

Poległ Dowódca, który mą wiekopomny 
wkład w  dziele odbudowy potężnego W oj­
ska Polskiego, w  dziele wyzwolenia Polski 
z - jarzma niewoli.

To On był współorganizatorem I-szej Ar­
mii WP ną ziemi radzieckiej.

To O ń w  najtrudniejszych miesiącach je­
siennych 1944 r. organizował i szkolił 
sławną II Armię W P. i

To. On na czele II Armii W P  sforsował 
Nysę Łużycka i powiódł żołnierza polskie­
go do walk pod Rothenburgiem, Budziszy- 
nem, Dreznem i Pragą. To Jego II Armią, 
pod -Jego dowództwem i za Jego osobistym' 
przykładem potrafiła wykonać niesłycha­
nie trudne zadanie: osłonić lewe skrzydło 
operacji' berlińskiej i W ten sposób walnie 
przyczynić się do ostatecznego rozbicia 
Niemiec.

>/ Fakt, że wojna .zakończyła sie pełnym 
Zwycięstwem już w pierwszych dniach 

^maja 1945 r„ jest zasługa również żołnierzy 
' II Armii W P i ich bohaterskiego dowódcy 
generała Karola Świerczewskiego.

Generał bron) Karol Świerczewski dob­
rze zasłużył sie narodowi, dobrze zasłużył

Pofedyitek
2 po «łlw  francuskich

PARYŻ. W 'Izb ie  Deputowanych doszło 
do ęstrej scysji między deputowanym socja­
listycznym Gaston Defferre a deputowanym 
radykalnym Paul Bastjd. Deputowany Bastid 
oskarżył deputowanego Defferre o udział w 
znanej aferze nielegalnej sprzedaży win. Na 
to Dffferre znieważył czynnie Bastida. Na 
tym tle' odbył się w sobotę po południu ko- 
to Rambuuillet pojedynek między obu de­
putowanymi. Sekundantami byli ze strony 
Bastida —  Zł>any adwokat Mero Giafferi i 
deputowany radykalny Gabriel Cudenet, de­
putowanemu Defferre sekundowali jego ko­

led zy  socjaliści •>*» Binot i Capdeville. Po 
dwukrotnej wymianie strzałów, Żaden z 
przeciwników nie poniósł szwanku. Przeciw­
nicy nie pojednali alf.

śle sprawie Polski Ludowei. Pozostanie On 
na zawsze w  pamięci narodu i Wojska Pol­
skiego, Jako niezłomny bojownik sprawy 
ludu, jąko znakomity organizator i wycho­
wawca, jako prawdziwy ojciec żołnierzy, 
Jako wielki strateg zwycięstwa,' lako-.bo­
haterski żołnierz.

Niech nad trumną. gen. Świerczewskiego 
pochylą się hasze orły, które okrył nie­
śmiertelną chwałą, Nfecl^ żołnierze II Armii 
i całego Wojska Polskiego pochylą czoła 
w  hołdzie bohaterowi Nysy Łużyckiej i 
Budziszyna.

Na Jego krew, przelana za Polskę Ludo­
wą, przysięgamy święcie, wypełnić testa­
ment, który nam zostawił: testament pracy 
i wałki za Polskę, Wolność i Lud,

Rozkaz niniejszy przeczytać przed fron­
tem wszystkich kompanii)

Minister Obrony Narodowej 

ir-\ ŻYMIERSKI 
Marszalek Polski

I -Wiceminister Obrony Narodowej 

inż. SPYCHALSKI 
gen. dyw.

Cypr: k<4ry poznaje turysta, to urocza miej­
scowość, jakby stworzona do wypoczynku. Kli­
mat wyspy je«t słoneczny i zdrowy, a ludność 
uprzejma, gościnna i obdarzona wybitnym po­
czuciem humoru. Ale istnieje jeszcze jeden Cypr, 
ten, który poznaję się, wgłębiwszy w dzieję > 
psychologię wyspiarzy.

w  roku 1878 Anglicy odebrali Cypr Turkom 
I wcielili go do swego Imperium, od roku zaś 
1925 wyspa ta stała się jedną * kolonii kró- 
lewskich, Czterysta tysięcy, mieszkańców; i We- 
necjan, Turków j wreszcie Anglików. Nie są 
oni bynajmniej zadowoleni z rządów tych ostat­
nich, i Brytyjczycy doskonale zdają sobie z te­
go Oprawę.. i

ZACOFANIE AGRARNE , |
Rządzenie Cyprem nie jest zresztą zadaniem 

łatwym. Gospodarka wyspy opiera się przede 
Wszystkim na rolnictwie, uprawianym prze? 
tamtejszych chłopów w nieprawdopodobnie; pry­
mitywny sposób- Chłopi ci żyją. w straszliwej 
nędzy. Nic posiadają żadnych niemal narzędzi 

I rolniczych. Nie mąją pojęcia o istnieniu słow­
nika, czy żniwiarki, Żyją więc w nieustannym 
znoju, gdyż każda praca, którą przy zastoso­
waniu nowoczesnych maszyn mogłaby być do-' 
konana np. w kilka godzin zabiera im ęąję dni 
czam.

Przed ostatnią wojną 7j*/« chłopów na Cy­
prze zmuszonych było do korzystania z usług 
lichwiarzy i strąciło swą ziemię, popadając w 
kompletną ąęgzC. Utworzone obecnie spółdziel­
cze towarzystwa kredytowe uszanowały do pew­
nego stopnia stosunki pod tym względem, nie­
mniej los rolników na Cyprze jest jeszcze bar­
dzo ciężki.

Nowy ambasador USA
w Polsce
' Nominacja nż ambasadora USA w Polsce 
p. Stantona Griffisa, zostanie przesiana ,do. 
Senatu J dla $ zatwierdzenia w najbliższych 
dniach. Jak wiadomo, Rząd Polski udzielił 
już agreement nowemu ambasadorowi.

Stanton Griffis ma łat 50. Od roku 1919 
jest oń wspólnikiem firmy bankowej „Hora- 
phlll Noyes and Cq“ , W  pierwszej wojnie 
Światowej był kapitanem przy sztabie głów­
nym USA. O roku 1920 Stanton Griffis zaj­
mował wysokie stanowiska w  szeregu wiel­
kich przedsiębiorstw przemysłowych, Od ro­
ku 1935 byj przewodniczącym wielkiej spół­
ki kinematograficznej „Paramount Pictures".

W  czasie drugiej wojny światowej Był 
przez pewien ezaś dyrektorem wydziału* fil­
mowego biura informacji wojennej rządu 
amerykańskiego. W  latach 1942—43 amba­
sador Griffis spędził z'polecenia rządu ame­
rykańskiego Szereg miesięcy w- Anglii, 
Szwecji, Finlandii, Hiszpanii i Portugalii.

KLĘSKA SUSZY
Drugą klęską, zagrażającą wiecznie tamtej 

szej ludności jest susza. Zbiory na wyspie za­
leżą wyłącznie od późnych deszczów wioseiy- 
nych. Jeśli deszcze te ruf spadną, lub spadną 
niedpJe obficie, ni Cyprze ńię ma jądzęnia dlą 

ludzi, ni paęzy ślą bydła. Ńa pRttśtfzeni e f e  
tej wyspy zabiją się wówczas setki zwierząt 
pociągowych, których nie ma czym wyżywić, a 
ludzie jadają trawę i korzenie zeschniętych rę*; 
ślin, , '

. N IE C H gĆ  D O  A N G L II*  :

Cypr, jąk wyrazi! się niedawno jeden z 
dzlennikarży zagranicznych, jest ciężko chore 
gospodarczo, pozątdm zaś cięrpj na /nieustani  ̂
gorączkę polityczną. Najlepszym ęhyha dowo­
dem fiasca, jakie poniosła ną wyspie tej polj- 
tyka angielska jest fakt, iż najgorętszym Życze­
niem olbrzymiej większości mieszkańców Cypru 
jest oderwanie się od Imperium Brytyjskiego, 
a przyłączenie do jednego z najbiedniejszych i 
najbąrdzięj udyfczunyęh -państw na śwlSmie: 
Grecji,

Wyjałhienje tego | dziwnego pozornie' faktu 
leży w paradoksalnej łeęz faktycznej ęytupćji:; 
mieszkańcy Cypru darzą siczerą sympatią i uz­
naniem Anglików, pogardzając jednocześnie i 
nienawidząc i  głębi duszy brytyjskich urzędni- 

] ków administracyjnych, sprawujących władzę 
w ich kraju. Uważają oni —■ może nie bez pew­
nej dozy słuszności —  że naród angielski to 
jedna, a Ministerstwo Kolonii —  droga rzecz.

S Y M P A T IE  PRO G R ĘC KIĘ  

Osiemdziesiąt procent ludności, zamieszkują­
cej Cypr, pragnie połączenia z Grecją, zwaną

Bieg wody w  samej Odrze wskazuje na 
poprawę sytuacji, bowiem prąd stajo się 
bardziej wartki. Ną odcinku od Słubic do 
Tetzig Odra jest wolna od lodów. Nieipleccy 
technicy z pomocą władz okupacyjnych 
opracowali już plan- naprawy wyrw w wale 
ochronnym i przystąpią do osuszenia zala­
nych terenów.

MOSKWA, Wiadomość o zamordowaniu 
przez ukraińskich faszystów ś. p. gen. 
Świerczewskiego ukazała się we wszyst­
kich dziennikach radzieckich.

W  sobotę na pierwszym plenum utwo­
rzonego ostatnio Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR przewodniczący Komitetu, gen. Gun- 
dorow, zakomunikował o zamordowaniu 
gen. Świerczewskiego, podkreślając, że był 
on jednym z najwybitniejszych działaczy 
słowiańskich' i bohaterem' walk o Nysę La­

tu „Ęnosis". Domaga jtfę ?*?gę..Jtażdą, tamtejsze 
pisuar ł  wszystkie partie polityczne, zarówno 1 
prawlcdwe, jak i lewicowe. Żądanią te popiera 
oczywiśąię . również i kościół I prąwusławnyt 
Aąglia nie ćhće‘ uznaif ■ śzczerdśći tybfi posflija- 
tów, twierdząc iż pHpdzi tylko o sabotowanie 
rfcąik brytyjskiego, jedńafeże, nieżaskłepórne, 
frzegwe elemęuty Imperium zdąją sobie sprawę, 
;jż gdyby ręgim brytyjski, stosowany pa Cyprze 
iuyf żarowy gpspodaręzp, g Hbęrąlu j  pod wzglę­
dem polkycżiiytn:, pragnienie p f f  ż Ś ę̂Cją nie; 
byłoby zapewne popierane przez tak wielki od-‘ 
setek mieszkańców wyspy.

OBRAŹ PoLITYfcizNY^ *7  ^

Pęwfczls. trwania wojhy Anglicy zlagbdpjęli ‘ 
w stosunku do mjęsąkąńeóiir i  Cypru, |łznan° 
o^ićjąlnie aiiiraMólf1 zwązków 
które <jd r. 1927 prowadziły żąjtonfmfowaną, 
tóyWióną akcję T ‘ 'reprez<mtffi2f  '*Kotmtetu 
'Związków Zarodowych i»aliiudzią|’#^Erwigre4 
sie światowej Federacji w Londynie w r, 1945.

Prostolinijni j  prostoduszni mieszkańcy ęy- 
•pfit ćdęrgą dębofcb ęr. fgęćkęto^:Mga,'V 
których Wierka Brytanią wziętą iadzial W ostat­
niej wojnie' światowej,' ‘ a*'̂  ponieważ W mlarg 
możności wspomagali ją w walce, Uważaj4> iż 
piają prawo domagać się obecnie przyłączenia:' 
ido „ttsąciętżystej Grecji“. Ze wzgl^Jów dypiO-j 

. ma tycznych i strategicznych ' Anglia nie chce 
, na razie zrezygnować z C^pru i pragnie odło­
żyć na pewien czas rozwiązanie zagadnienia 
„Enosis". Jeśli jednak chce zachować W swym 
wjądąntu tę wyspę winna bezwzględnie; wyóa-j 
grodzić szkody, jakich tam dókoną!% ;a przede 
Wszystkim nądaę państewku temu realną, de­
mokratyczną konstytucję; i  gujęsę .wszystkie 
obowiązujące, dotychczas pkdibężalnę prjswą.» ' i

J.M.

Dzieci ̂ powodzian zostały w większej czę­
ści rozesłane do sanatoriów* i  przytulkósę. 
Młodzież niemiecka Berlina i innych miast 
Zobowiązała Się wziąć liczny udział w  do­
browolnej akcji odbudowy oraz przygotowa­
niu zalanych wiosek do normalnego życia. 
Ofiary pieniężne na rzecz powodzian nadal 
Wpływają w wiplkiej ilości.

życką, Obecni uczcili przez powstanie pą- 
udeć zmarłego. Plenum wysłało depesze 
koudolenęyjue do Prezydenta Bieruta i do 
Komitetu Słowiańskiego w  Polsce, Gem 
Gundurow wygłosił również przemówienie 
przez radio moskiewskie, poświecone' pa-, 
mieei zamordowanego,

„Telegrai przyniósł bolesną wieść 
—  oświadczył gen. Gutrdurow —  z, rąk 
wrogóń* demokracji, zginął wybitny szer­
mierz w  walce przeciwko faszyzmowi gen. 
Karol Świerczewski. Gdy demokraci całe­
go  świata Walczyli bohatersko przeciwko 
faszyzmowi W Hiszpanii, by! wśród nich 
także gen. Świerczewski, Brygada Jego o- 
kryła sje sławą. Dzięki swoje] osobistej 
dzielności' I nieubłaganemu stosunkowi do 
wrogów wolności pozyskał on sobie pow­
szechną miłość I szacunek.

Kiedy barbarzyńcy faszystowscy skąpa­
li we Jtrwi całą Europę, a także ojczyznę 
Świerczewskiego — Polskę, stanął on w  
pierwszych szeregach tych, którzy walczy- 
Ji przeciwko hitlerowskim najeźdźcom. Ge­
nerał Świerczewski brał czynny udział w 
formowaniu oddziałów Wojską Polskiego na 
terytorium Ewiązku Radzieckiego. Prowa­
dzi) on te Jednostki od granic Białorusi i 
nie złożył bron! dopóki faszystowskie Niem­
cy  nie zostały rozgromione.

Teraz Hekla
po Etnie

LONDYN. Agenda Reutera donosi, Iż w  
sobotę rano mia! miejsce wybuch nfeczyn- 
nego od roku 1845 wulkanu Hekla na Islan­
dii, położonego 150 km na wschód od Rey- 
kiavlk. Rozmiary katastrefy nie są Jeszcze 
znane. — Wedłąg ostatnich wiadomości 
strumień lawy zagraża najbliższym osied­
lom.

P o  wybuchu Etny na Sycylii Hekla Jest 
Już drugim wulkanem w Europie, który 
wznowił ezynność. '

Słoneczna wyspa Cypr

Komitet Słowiański ZSRR 
o gen. Świerczewskim
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Popowodziowe wspomnienia...

R ttn tk i mostu wysokowodnego w Warszawie zahaczyły o  brzeg 
Warszawy, a 6-ciu km b tt koryta Wisły.

odległości 30 km od 

Foto - SAP

P t z c o l n d  pen su-
B. minister Oświaty Czesław Wycech, 

ogłosił w  tygodniku „CHŁOPI 1 PAŃ­
STWO" interesujący artykuł pt. „Jak to 
było", w  którym podaje w  jaki sposób 
doszło do powstania w PSL silnej gru­
py opozycji, usuniętej obecnie przez 
prezesa Mikołajczyka z Polskiego Stron­
nictwa Ludowego.

Ótó szereg wyjątków * powyższego 
artykułu:

„Jut na kongresie PSL w  styczniu 
1946 r. zarysowała się różnica zdań 
odnośnie roli tzw. konspiracji. Za- 

. uwalono bowiem, że prezes St. Mi­
kołajczyk < usuwa w cień aktywnych 
działaczy ludowych z okresu konspi­
racji. W  proponowanym NKW  usiło­
wał on pominąć najbardziej aktyw­
nych działaczy ludowych z okresu 
konspiracji..

Bóżnice poglądów dotyczyły spraw 
kapitalnych a mianowicie stosunku 
do stronnictw robotniczych i do dro­
g i rozwoju Polski w okresie powojen­
nym...

Pierwsza zasadnicza różnica poglą­
dów dotyetyła stosunku' PSL do refe­
rendum. Prezes Mikołajczyk tłuma­
czył, że referendum zastąpi wybory 
wobec tego należy spróbować prze­
prowadzenie gry sił..,

W  ciągu lipce i sierpnia rozpoczę­
ły  się ponowne rozmowy o zawarcie 
porozumienia wyborczego. Zaistniała 
możliwość porozumienia politycznego 
między PSL; a czterema stronnictwa­

mi bloku. Po uzyskaniu zgody stron­
nictw robotniczych na nasze warunki 
przyszliśmy do prezesa Mikołajczyka 
o ich przyjęcie. Prezes tę propozycję 
odrzucił. Wobec tego dalsze rozmo­
wy prowadził z PPS prez. Mikołaje 
czyk i Wójcik, którzy w pewnym mo­
mencie zgodzili się iść w  bloku przy 
40%> mandatów dla PSL 1 większości 
dla PPS i Stronnictwa Pracy. PPR wl- , 
dztał w  tej propozycji chęć wbijania 
klina między PPR a PPS i propozycję 
odrzucił..

Cztery stronnictwa w  obliczu spra­
w y niemieckiej wystosowały do PSL 
list otwarty. Odpowiedziałem na te 
cztery pytania listem otwartym w 
„Chłopskim sztandarze" —  zatytuło­
wanym „wyciągamy rękę do zgody". 
Prezydium PSL mój artykuł w  trak­
cie druku skonfiskowało...

Postanowiliśmy nasze stanowisko 
uzasadnić szerszemu ogółowi człon­
ków PSL I w  tym celu w  piśmie 
„Chłopski świat" były zamieszczone 
odpowiednie artykuły, Numer luto­
w y pisma „Chłopski Świat" zawiera­
jący artykuły dr Klernika, Wycecha, 
Niećki i  Szayera —  został przez NKW  
zawieszony..

Cóż nam pozostawało do zrobienia 
w  tych warunkach. Zaczęliśmy wyda­
wać pismo „Chłopi i  świat", . jako 
organ opozycji PSL. W  odpowiedzi 
na to NKW  postanowiło zawiesić 
w  prawach członkowskich wydawców 

, i  redaktorów pisma.

100 parowozów polskiej konstrukcji wykonują
trzy fabryki w Stanach Zjednoczonych

■W AR S ZAW A. W  ostatnich dniach powró­
cił po kilkumiesięcznym pobycie w  Stanach 
Zjednoczonych wiceminister Komunikacji Józef 
Olewiński, który Właz z grąpą rzeczoznaw­
ców dokonał w  USA zakupu parowozów Ł dla

ny oraz sprzęt i narzędzia dla konserwacji na­
wierzchni kolejowych. Koszty wszystkich za­
kupów b<dą pokryte i  przyznanej Polsce w 
jib, roku pożyczki wysokości 40 milionów do­
larów.

„TYDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH
Święto triumfu i radości

Każdą wygraną bitwę, każdy sukces 
narodowo-polityczny święcimy rocznicą, 
Radosną rocznicą, dumnym Wspomhie- 
niem, będącym utrwaleniem w  pamięci 
narodu chwały naszego oręża, nagzej 
przewidującej polityki,

Dzień jutrzejszy zainauguruje „Tydzień 
Ziem  Zachodnich", odbywający się -pod 
protektoratem najwyższych dostojników 
Państwu z Prezydentem i Prem ierem  na 
czele, a będący świętem dwulecia powro­
tu Ziem Zachodnich do Polski.

Naszą radość z tej w ielk iej rocznicy 
manifestować będziemy spontanicznie -r- 
tak w  całym  kraju, jak  i wśród Polonii 
zagranicznej.

I  n ie tylko radość będziemy manife­
stować, —  będziemy jednocześnie mani-

Fioretlo la Ctuardia
odwiedzi War*«7awe 

WARSZAW A, Jak się dowiaduje' SAP, 
Florello la Guardia, b. dyrektor UNRRA i 
b. burmistrz Nęwego Jorku, w  fiódróży na­
około świata, którą odbyć ma “  w  miesią­
cach letnich w  celu przygotowania postę­
pu i współprąęy przyjaznej miedzy' naro­
dami całęgo Świata, zatrzyma się przez 
kilka dni w  Warszawie.

Florello la Guardia jest starym i wypró­
bowanym przyjacielem Polski. Będąc na­
czelnym dyrektorem UNRRA, dokładał 
wszelkich stafaft, b y ' mimo trudności poli­
tycznych, na jakie UNRRA napotykała w 
początkach swego istnienia, przyjść z  . na­
tychmiastową pomocą wyzwolonej Polsce.

Uroczystość
nominacji amb. H» reta 

WARSZAW A, Jak się dowiaduje kore­
spondent dyplomatyczny SAP, nadzwyczaj­
ny 1 pełnomocny poseł Republiki Czecho­
słowackiej w  Warszawie, pan Józef Hej- 
ret, zostanie mianowany uroczyście amba­
sadorem w  dniu 12 kwietnia br. •

festowali naszą twardą wolę pozostania 
przy tych ziemiach na zawsze, w  ch w ili* ! 
gdy w  Moskwie na konferencji pokojo­
wej od czasu do czasu dają się słyszeć 
ciche głosy obrony ^ciem iężonych N|em-

, 'M ?
Mamy za sobą słuszność historyczną i 

ekonomiczną, mamy za sofeą pracę nad 
odbudową Ziem  Zachodnich. To  sprawia, 
że nągz głos nie jest pustym dźwiękiem 
bez pokrycia, lecz spiżowym głosem 
dziejów.

Na tych ziemiach byliśmy jeszcze w  
trzynastym wieku nikt tego nie za­
przeczy. Ziem ie Zachodnie, Odra —  to  
piastowski szlak do morza —• i  temu każ­
dy musi przytwierdzić. K to  zaś naprawdę 
•pragnie pokoju w  Europie, ten rozumie, 
że. Ziem ie Zachodnie w  rękach Polski —  
to pozbawienie N iem ców ich terenu w y ­
padowego w  realizacji ich dawnej lecz 
stałej polityki „D rang ' naeh Osten , to  
zagwarantowanie bezpieczeństwa Słowia­
nom północnym- i  zachodnim, to ^  w ię ­
cej —  zagwarantowanie bezpieczeństwa 
Europie.

„Tydzień Ziem  Zachodnich", poza ma­
nifestacją polityczną, będzie również na­
szym wewnętrznym, narodowym świę­
tem. Podobnie jak  rodzina Cieszy się, gdy 
—  dzięki staraniom i  wysiłkom  —  zbu­
duje dom, tak będziemy cieszyli sto my, 
cały naród, ze wzniesienia tej budowli* 
którą" postawiliśmy na Ziem iach Odzy­
skanych w  ciągu zaledwie dwóch la t na­
szej tutaj- gospodarki -
A  mamy z czego być dumni. Otrzymaliś­

m y ' Ziem ie Zachodnie ze zburzonym 
na skutek tak działań wojennych, jak i 
polityki niszczycielskie} N iemców —  
przemysłem od 85-ęiu do 90-ciu procent, 
z liniami kolejow ym i zniszczonymi w  70 
procentach, z  przeszło 50-clu procentami 
zdewastowanych mostów,- z drogami ko­
le jowym i zniszczonymi w  30-tu procen- 

f tach f i  kompletnie Ogołoconymi portami.
Co zrobiliśmy dla odbudowy przemy­

słu, kolejnictwa itd.?
Z  kopalń, które —  gdy je  obejmowaliś­

my “ . zalane były  wodą, ciągną nieprze­
rwane ładunki kolejow e węgla do por­
tów, całkowicie uruchomionych i  zdał-

Sukcesy Bandrowskiej-Turskiej 
i Szpinalskiego w Londynie

L O N D Y N . W  dnia 3 bm. w  yjmełnionej 
publicznością sali Wigmore H ali w  Londynie 
odbył się koncert śpiewaczki E w y Bandrow- 
skiej-Turskiej i  pianisty Stanisława ’ Sżpłnal- 
skiego.

Artyści;' odnieśli w ie lk isakces, rozentuzjaz­
mowana publiczność nieustającymi ■ oklaskami 
zmuszała ich do ciągłych bisów. Najw ięcej 
zachwytów wywołały wykonane^ przez Bait- 
drowską-Tursfeą pieśni francuskie.! polskie oraz 
niezmiernie trudfla technicznie aria z „Króla 
Rogera" Szymanowskiego. Śpiewaczce polskiej 
znakomicie akompaniował znany angielski 
akontpaniator Ivor Newton. . ,

Szpinalski porwał saję znakomitym wyko­
naniem utworów Chopina.

N a  koncert przybyło wielu Polaków. Zwra­
cała uwagę duża ilość publiczności z  kół emi­
gracji polskiej. '  """r * "

„D aily  H eta ld " w  recenzji koncertu zazna­
cza, że  Bandrowska śpiewała z  uczuciem i Źe

jest to artystka w  wielkim stylu. Sprawozdaw­
ca tego pisma uważa, że wykonane utwory 
polskie, a zwłaszcza aria „K ró la  Rogera", »ą 
niezwykle interesujące. W  grze Szpinalskiego 
sprawozdawca podkreśla w yspkipoziogLtecfe- 
nikt pianistycznej.
- Recenzeat ,jDany Telegrapii" 'zaznacza, Że 
Szpinalski posiada typowo słowiańską, techni­
kę gry. Głos Bandrowskief-Turekiej _ określa 
ten sam sprawozdawca, jakoi „fascynujący so­
pran*.

tiycli do wielkich przeładunków 
-tych wagonów kolejowych bfish 
wyprodukowały zakłady w rocł’ 
jeleniogórskie. Na samym Doto ^  
sku Odbudowana Ś49 fabryk 
Testy kolejowe odbudowano w  50-ciu pro-i 
centach na długoiei a.547 km. Dzięki te -1 
mu tysiące osadników i  repatriantów mo-j 
że przyjeżdżać nc zachód. (Odbudowaam 
też mosty 21.360 m w  sposób- prowizo­
ryczny, 2.620 m mostów na stałe.

Dokonał tego polski robotnik i Inżynier, 
których na Ziemiach Odzyskanych pra­
cuje w  przemyśle ponad 200.000 osób* 
podczas gdy chłop zaora* I obsiał w  ro 
ku ubiegłym 1.400 ha ziemi, a w ięc okocj 
trzech czwartych redl z całej ilości p o ,

Możemy być dumni, możemy ś t ifc ie j 
szyć, bo mamy słuszne ku ternu powoćm 
Dlatego „Tydzień Ziem  Zachodnich" bę­
dzie wyrazem  .prawdziwego trium fu clij 
lego polskiego narodu, a specjalnym 
świętem naszym, mieszkańców i  bezpo­
średnich gospodarzy tych ziem. i

H ailiia iPas ik tf ̂

ZZASP wiywa
do powrotu z zagranicy!

koletiów - aktorów
W A RS ZA W A . W alny zjazd de’ — a- 

tów Związku Zawodowego. A ' ‘ '
Scen Polskich, który obrad i  -w  
tych dniach w  Warszawie, $» ją ł 
m. in. uchwałę treści następującej: 

Zjazd wzyw a Kolegów  aktorów 
członków ZASP, przebywających za 
granicami Odrodzonej R. P., do na­
tychmiastowego powrotu | do kraju, 
N ikogo w  Polsce nie może braknąć 
przy budowie naszej O jczyzny —  o j­
czyzny pracującego człowieka. T e ­
atry w  notoej Polsce potrzebują W a­
szych talentów i  pracy. Wracajcie na­
tychmiast! ~

Wyjazd
wicemin, L. Kruczkowskiego 
do Francji i Belgii

W A R S Z A W A . Wiceminister Kultury i Sztu­
ki Leon Kruczkowski wyjeżdża w  tycb dniach 
do Paryża, BrukseE i  Leodium (Łlege), gd zie? 
wygłosi odczyty o  N ow e j i Polsce. Odczyty;."

Przeznaczone są zarówno dla publiczności 
rancuskiej, względnie belgijskiej, tak i i . dla 

emigracji' polskiej.

W  Belgii wiceminister Kruczkowski zamie­
rza  zetknąć się z przedstawicielami tamteW;; 
szych kół literackich, m. m. Pen-Clubu belgij­
skiego.

Pobyt wiceministra Kruczkowskiego za gra- i 
ntcą potrwa około z  tygodni.

PilsIia-iiirykHska i i n i  filmstua Hfpsiu
W  ro k u 1947kifkadzieH^t filmów amerykańskich 

' .ukaże się na polskich ekranach
PKP.

W  my9  zawartych umów i kontraktów z, 
fabrykami otrzym ani do końca bieżącego ro­
ku ioo  parowozów najcięższego typu niezna­
nego dotychczas w  Europie.

Parowozy t e  mają' dopuszczalne obciążenie 
do jooo  ton. Zaopatrzone są w  nowoczesną 
aparaturę, zasilającą? automatycznie palenisko 
paliwem, co odciąży u usprawni pracę palacza. 
Cenną i  doniosłą dla naszej, gospodarki wę­
glowej Inowację stanowi fakt, że nowe paro­
w ozy będą mogły zużywać również gorsze 
gatunki węgla, które dotąd, były  niewykorzy­
stane. Konstrukcja parowozu • przewiduje je­
szcze szereg innych urządzeń ulepszających 
i  ułatwiających pracę drużyny parowozowej, 
jak: samoczynne' smarowanie' Wszystkich ru­
chomych części parowozu, elektryczne- oświe­
tlenie j tp . .

Opracowane wedle polskich’ planów kon­
strukcyjnych parowozy wykonane zostaną 
przez trzy amerykańskie fabryki do końca 
bieżącego roku.

Pierwsza partie parowozów przybędzie do 
Polski już w  lipcu br. i zostanie natychmiast 
oddana do eksploatacji.

Roza zamówionymi parowozami, zakupiono 
również za 7 milionów dolarów obrabiarki 
najnowszego .typu PKR j ..spw.ęt^;elek;mtei3hipcz-

Dwic kolumny
sanitarce na terenach 
popowod*iow\ eh 
zabetpieoaią, ludność 
prsed epidemiami

W A R S Z A W A . Nadzwyczajny Komisariat 
do W alk i *  Epidemiami wiporoąnmłeńiu z  w o­
jewódzkim W ydziałem Zdrowia wysiał na te­
reny popowodziowe dWtó kolumny przeciw 
epidemiczne, zaopatrzone w  'większą ilość le­
ków , mydlą, maści przeeiw-świerzbowych, pro­
szku D D T . Zadaniem jednej z tych kolumn 
będzie przeprowadzenie szczepień przeciw du­
rowi brzusznemu i czerwonce,_ druga zaś ma 
przechlotować wszystkie' studnie.

W  celu zabezpieczenia ludności przed zacho­
rowaniem na dur mysi,;, Nadzwyczajny Komi­
sariat do W alki z Epłd^iiamt . pj-żeitowadaa 
na terenach objętych akcją odmyszamU, szęśe- 

* outowi brzusznemu i  mysiemu.

II Ogólnopolski Zjazd ZN M S
odbędzie się 12 i 13 bm. w  Warszawie

WARSZAW A. W  dniach 12 i 13 bm. od­
będzie się w  W arszaw ie, ,11 Ogólnopolski 
Zjazd Związku Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej; Zjazd dokona bilansu z górą 
rocznej powojennej działalności reaktywo­
wanego ZNMS-u i ustali plan pracy na
przyszłość.., .....

Referaty polityczne j ideologiczne wy- 
głoszą czołowi działacze socjalistyczni. 
Zjazd przedyskutuję program ZNMS, 
Uchwgli nową deklarację ideową Związku 
oraz* dokona wyboru nowych władz ZNMS. 
„ W  czasie swej ponownej pracy Związek

Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej zdo­
był sobie swoją postawą ideową i  owocną 
działalnością swych cztonków-w organiza­
cjach akademickich zaufanie rzesz studen­
tów. Reaktywowany Związek nawiązał w  
swej pracy do pięknej tradycji przedwojen­
nego ZNMS-u, kiedy to w  walce o  reali­
zację zasad postępu i humanizmu wycho­
wywał zastępy świadomych' działaczy i 

bojowników socjalizmu, z których wielu 
stoi dzisiaj na czołowych stanowiskach 
w  kierownictwie PPS w  Sejmie, - Rządzie 
i aparacie gospodarczym. T

'W AR S ZAW Ą,. Podkomitet d la  M iędzy­
narodowych Spraw Gospodarczych przy 
Pręźydińm ' Rady M inistrów zatwierdził 
ramową umowę film ow ą m iędzy Przed­
siębiorstwem Państwowym Film Polski a 
MPEA (Motion Ploturę B tporl Associa- 
tion) —  organizacją eksportową ośmiu 
w ielk ich wytwórn i amerykańskich.

Umowa ta przew idu je wyśw ietlan ie na 
ekranach polskich w  ciągu roku bieżące­
go kilkudziesięciu film ów  produkcji ame­
rykańskiej z okresu 1939—1947' r.
; Spośród w ielu  filmów* które ujrzymy 
na naszych ekranach, na pierwszym m iej­
scu należy postawić „Stracony weekend" 
z Ray M i f l^ d  w  roli ctłównej. film  ten 
zdobył Wielką nagrodę na konkursie w  
H ollyw ood i  w ielką nagrodę na M iędzy­
narodowym Festiwalu w  Cannes.-Będzie­
m y  również oglądać film  „D zieje jedne­
go fraka , w  którym występuje, siedem 
w ielk ich gw iasd amerykańskich s Charles

Rok 1947położy kres pladze grf mm
Rozmowa SAP z dyrektorem Departamentu drem Trojanowskim

Boyer i Rrttą Hayworthe w  rolach g łów ­
nych. Oprócz tego ujrzym y filra „W iecz- 
na Ewa" z Deann Durbin i Charlem 

„M ściw y jastrząb" —  film  
e walk lotnictwa amerykań­

skiego z Japończykami na Pacyfiku. 
Bardżo efektowny jest zakupiony przez 
nas film  rysunkowy M axa Fleischera 
„Podróże Guliwera".

W  najbliższych dniach b ę d z ie -p o p i­
sany szczegółowy traktat określający do­
kładnie poszczególne punkty podpisanej 
um owy ramowej.

Laughłonem, 
osnuty na ii

Publicysta francuski
Andre Pertfnax 
u tow. premiera 
Józefa C^anklewfc/a

W A RS ZA W A Dnia 10 bm. tow. Premier 
Józef Cyrankiewicz przyjął na dłuższe] 
rozmowie w  Prezydium Rady Ministrów 
sprawozdawcę francuskiego na Konferen­
cję Moskiewską znanego publicystę, p. An­
dre Pertinaza.

W A RS ZA W A. W  związku ze zbli­
żającym się w  sezonie letnim 'niebez­
pieczeństwem plagi gryzoni w  rolnic- 

? twie, przedstawiciel S A P  przeprowa­
dzi! rozmowę .z drem W. Trojanow- 

' skini, dyFw b*®111 Departamentu We-
, terynarii w  Ministerstwie Rolnictwa
: i  Rćfottn R oln ych ..
j . . » -  W  ubiegłym roku mieliśmy w  pół­
nocno-zachodnich i  południowo-zachod­
nich częściach Polski plagę gryzoni, któ­
ra wyrządziła w iele dotkliwych szkód w  
rolnictwie. Czy zdaniem pana doktora 
istnieje niebezpieczeństwo tej plagi w  ro­
ku bieżącym?
! —  W  bieżącym roku już obecnie dało 
Się zauważyć polepszenie. Mianowicie 
W województwie poznańskim i wrocław­
skim plagą gryzoni znacznie zmalała 
gdzie miejscami problem ten przestał 
zupełnie istnieć*
I Nasilenie niebezpieczeństwa gryzoni 
utrzymuje się, jeszcze w  województwach 
północno-zacficdnich: gdańskim i  szcze­
cińskim.

—  Czemu należy przypisać, że niebez­
pieczeństwo w  niektórych miejscowo­
ściach minęło?
\ _  Przede wszystkim sprzyjały nam 
w  walce z gryzoniami warunki klima­
tyczne storę mrozy i wiosenne powo­
dzie. Przypuszczam również —  mówi w  
dalszym ciągu dyr. dr W. Trojanowski, 
że na skutek nieodpowiednich warunków 
klimatycznych wśród gryzoni pojaw iły 
się choroby, które poczyniły wielkie spu­
stoszenia w  ich szeregach. W  walce z tą 
plagą pomogła nam również ludność 
wiejska, uprawiając rolę.

—  Co Jest zasadniczą przyczyną po­
wstania tej plagi?
1 -J- N ie 'Zbierane p lony w  r. 1944 stano­
w iły  doskonałe pożywienie dla gryzoni, 
przez co wpływ ały na ich rozplenienie
•i* ■

—  Czy Ministerstwo Rolnictwa czyni w  
sezonie bieżącym jakieś przygotowania 
do walki z tą plagą?
' —  .Jeszcze jeeiama >-Hiąg|ęgo rakiąJMK- 

nisterstwo Rolę

problem niebezpieczeństwa gryzoni jako 
niszczycieli zbiorów. Na odbytych konfe­
rencjach z przedstawicielami czynników 
państw owych 'i społecznych ustaliliśmy 
metodę walld, jaką należy przeprowa­
dzić w  okresie wiosennym. Postanowiliś­
m y walczyć przy pomocy uprawy ziemi 
leżącej odłogiem (zaoranie). Do metody 
tej przywiązywaliśmy największe znacze­
nie. Następnie przy pomocy rozkładania 
trutek chemicznych przez specjalnie w y­
szkolony w tym  celu personel oraz przy 
pomocy walki biologicznej, tj. stosowa­
nia zarazków, wywołujących chorobę u 
gryzoni.

Sprawę walki z gryzoniam i posunął 
naprzód obecny minister Rolnictwa ob. 
Dąb-Kocioł, powołując do życia Nadzwy 
czajny Naczelny Komisariat do W alki ze 
Szkodnikami Roślin. Obecnie wymienio­
ny Komisariat zorganizował aparat tzw. 
terenowych komisarzy, którzy prowadzą 
walkę na powierzonych sobie terenach.

Zdaniem moim, plaga gryzoni i* 1" ’ 
szkodników roślin, zostania "». i?

Będziemy nosili iułra
Owce karakułowe dla Polski

W A R S Z A W A . W ydzia ł Handlu Zagranicz­
nego „Społem" podpisał umowę z przedstawi­
cielstwem handlowym ZSRR  na dostawę z  Ro­
sji 250 sztuk owiec' czystej rasy karakułowej. 
Owce zostaną przywiezione do Polski jeszcze 
w  maju rb. O wce zastaną umieszczone w  spe­
cjalnych farmach pod opieką Ministerstwa R ol­
nictwa -i Reform  Rolnych.

VIII Ziazd 
mikrobiologów

W A R S Z A W A . W  dniach i j  j  14 kwietnia 
br. odbędzie się w  Warszawie w  gmachu Pań­
stwowej Szkoły H igieny V I I I  zjazd M ikro­
biologów polskich. W  * Kom itetu Organi-,
*Wr' v -*«a  ig,



A l  I  Z < 1
tygodniowy dodatek OM  TUR Dolnego Śląska

H U o d y c U
Jesteśmy młodą gwardią 

proletariackich 
mas!

fl/R bierze udział
lO s e rm e j akcji
arno-porządkowej
szeregu dni na terenie miasta W foc- 
trwa akcja wiosenna sanitarno-po- 

kowa. Akcja ta ma na celu doraźna 
ac ̂ poleczertstwa w  oczyszczeniu na* 
;o miasta ze śmieci zalegających ulice 
iace, które zagrażają wybuchem epide- 
, chorób zakaźnych, Z drugiej strony w  

/asie trwania akcji dąży się do usunięcia 
4zostalych jeszcze napisów ty języku nie- 
jateckim. Póniewaź okres trwania akcji koń- 
j j r  s łT T S f^ ^ ^ -W f l le w ó d z tó  Komitet 
JIMTUR postanowił niezwłocznie przystą­
pić do współpracy w  akcji oczyszczającej, 
zachęcając jednocześnie inne organizacje 
"Młodzieżowe, Oraz młodzież niezrzeszoną 
4  wzięcjg udziału w  akcji. Należy przede 
iszystkim* Skoncentrować uwagę na o lf 
rzymić ilości złomu żelaznego, który ze­
srany ha większe skupiska stanowi ołhrzy- 
'ą wartość materialną, a przetopiony 
|jfCzyni się do szybszej bdlbudćiwy War4 
awy, gdyż na ten cel został przeznaczo- 

v. "Poza tym każdy OMTUR-owiec po* 
yięci część wolnego czasu na zrywanie 
ąpisóty niemieckich, szpecących wygląd 
hszego miasta. Miejmy nadzieję, że tyspóP 
m  wysiłkiem stolica Dolnego Śląska ,J-| 
rociaw, w  krótkim czasie stanie się mia* 
jm .czystym i pozbawionym wszelkich 
cb niemczyzny.

W alka nasza trwa nieustannie
Młodzież Polska po okropnych 

przeżyciach wojennych przeskoczy­
ła  jakoby jeden etap w  życiu czło­
wieka, który ogólnie nazywamy o- 
kresem chłopięcym, najpiękniejszym 
bo pozbawionym wielu trosk życio­
wych i kłopotów, okres, który mó­
wiąc słowem Mickiewicza jest „siel- 
skim-anielskim". . N ie dane nam 
było korzystać z przywilejów należ­
nych temu okresowi życia, nie da­
ne nam było mieć na ustach uś­
miech beztroski i swobody. W  miarę 
swoich możliwości, zatracając grani­
cę lat—  ha równi ze starszymi wal­
czyliśmy ze znienawidzonym oku­
pantem, przyjmując w  równym stop­
niu ciężar walki i jej nieubłagane 
konsekwencje. Jaki był wkład nasz 

chłopców i dziewcząt >—  w  walce 
z wrogiem, nie muszę tu wyjaśniać. 
Jest niezaprzeczalnym faktem, że 
krew nasza i męczeństwo w  dużym 
stopniu przyczyniły się do osiągnię­
cia zwycięstwa. N a  kartkach historii 
imiona nasze zostaną wypisane zło­
tymi zgłoskami.*Młodzieź Polska —  
, ba Dzieci Polskie —  walczyły i zwy­
ciężyły. Obecnie cieszymy się z dd- 
zyskanej wolności... Słusznie — .do­
czekaliśmy się zwycięstwa. Mam y

Wolną, niezależną, Demokratyczną 
Polskę. Czujemy się Jej wolnymi o - 
bywatelami. Czy jednak słusznym 
jest pogląd że jeszcze wielu ż nas, 
po wywalczeniu wolności ma prawo 
powrócić dó lat chłopięcych i odbić 
to wszystko, do straciliśmy, co nale­
żało się nam z racji naszego wiekuj 
Życie ma swoje prawa i tych nieste­
ty nikt z nas zmienić nie potrafi.

dziś już jako młodzieży. Życie to­
czy się ciągle naprzód, a nam nie 
wolno się cofać, czy stać na miejscu, 
tym bardziej, że nie możemy być o- 
derwani od rzeczywistości. A  przy­
patrzmy się dzisiaj naszym poczyna­
niom, skrytykujmy samych siebie, a 
dojdziemy do wniosku, że wielu z 
nas jeśli się nie cofa —  to przynaj­
mniej stoi.

i m u T i n f  f w

i n

Jeśli bohaterstwem nazwiemy prze­
skok nasz z wieku chłopięcego •— w  
wiek ludzi dorosłych, a właściwie w  
zadania, które są w  udziale star­
szych,- tak odwrotnie —  stracilibyś­
my cały. swój dorobek, zapominając 
o obowiązkach jakie ria nas ciążą.

Maj -  miesiącem Oświaty Robotniczej
!  dniem 1-go maja rozpoczyna ślę Mle- 
ć jOświaty Robotniczej.

.W dniu tym robotnicze organizacje, o- 
•yiałowe 1 młodzieżowe TtJR, OMTUR i 

.luzpoczynają, akcję zbiórki i roz- 
-rzedaży nalepek na Oświatę Robotniczą. 
Jla przeprowadzenia zbiórki Zarządy (Ko­

mitety)- zainteresowanych organizacji, - po­
wołują wspólne komitety Zbiorowe (wo- 
?Wódzkie, powiatowe, miejskie) itp. w  
kład których delegują po jednym przed- 
tawicieiu, odpowiedzialnym z  ramienia Or? 
.anizacii za całokształt zbiórki na podleg­
łym sobie terenie.

( Komitety Zbiórkowe przeprowadzają; 

a) akcję propagandową zbiórki (prasa miej- 
f  scowa, radio, kinóreklamy itp), 

jb) formalności u władz, 

ć) organizują zespoły zbiórkowe z  człon- 
| ków zainteresowanych organizacji,,

d) izaopatrują je w  puszki i 'zaświadczenia 
j uprawniające do'zbiórki (z  podpisami

dwóch członków Komitetu i pieczątką 
p^pfzynajmniej jednej organizacji) przej- 

. ®  Jnują’ uzbierane pieniądze.
e) Oporządzają protokół zbiórki i przesyła-

rozliczenia hierarchicznie wyżej śtoją- 
»;'^em u  Komitetowi
■ Tam gdzie nie ma Kół jednej z, danych 
Organizacji, zbiórkę przeprowadzą dwie

pozostałe organizacje, lub jedna istniejąca 
w  , danym --terebie. Zbiórka ł  rozprzedać 
nalepek winna mleć najszerszy zasięg. Or­
ganizacje dołożą starań, by społeczeństwo 
danej miejscowości, wzięło w  tej akcji ma­
sowy udział.

W  tym celu należy zapewnić akcji zbiór­
kowej przychylność, poparcie i współpracę 
Zwiiążków' Zawodowych;’ Organizacji' Spo­
łecznych, nauczycielstwa i młodzieży szkol­
nej. Zbiórka trwać będzie przez cały mie­
siąc maj. Komitety zbiórkowe ustalą lokal­

nie dnie, w  których zbiórka będzie przepro­
wadzona (najlepiej niedzielę i święta). Roz­
liczenia i sprawozdania należy przesiać naj­
później do 15 czerwca, na adres; Central­
ny Komitet Zbiórkowy na Oświatę Robot­
niczą 4- Warszawa, Aleja Róż 7, Zarząd 
Główny TUR.

'Dochód Ze zbiórki i nalepek; jest przezna­
czony na'potrzeby oświatowe' przeprowa­
dzających zbiórkę Organizacji. Organiza­
cja winna dołożyć starań, By zbiórka w y­
padła jak najlepiej.

Kronika O M  TUR
JELENIA Q O RA  " I

W  Jeleniej Górze' powstało nowe Koło 
OMTUR przy Państwowej Fabryce Optycz­
nej. W  Majewie zaś pow. Jelenia Góra, zo­
stało utworzone nowe Koło'wiejskie." ■ •

LEŚNA

Trzy po trzy
Jeden z członków JV. K. po dłuż­

nym pobycie w'podziemiu ujawnił się, 
przenosząc się z kopalń wałbrzyskich 
do W. K.

GMINNY Komitet OMTUR w  Leśnej 
przejawia coraz bardziej ożywioną dzia- 
iainość,. W  ostatnim czasie OMTUR-owcy 
z Leśnej założyli sekcję bokserska, rozgry­
wając z dużym powodzeniem szereg spot- 

, kań towarzyskich, których dochód przezna­
c z y l i ;  na. zorganizowanie świetlicy, oraz

I kupno książek. Nie zapominają także o po- 
szerzaniu naszej. Organizacji przez two- 

j rżenie nowych KóL Staraniem Komitetu 
OMTUR w Leśnej powstało nowe .Koło w  
Bartnikach,, OMTUR-owcy leśniccy przez 
urządzanie imprez rozrywkowych, wie-

v  — Czy zdążę na pociąg w kierunku 
Jeleniej Góry?

Niech pan spłóbuje, wyruszył 
przed 8-ma minutami

IgS-, Ile niesie obecnie dolar?* 
Najmniej 2 lata.

- ię 1 Czy mogę pena prosić o ogięd? 

— Owszem — może pan.

— Skąd masz tą oponę? To przecież 
,opona wojskowa!
f  Cóż z tego, mam ją w rezerwie.

ą  . —  Dokąd tak pędzisz?
—  Chcę zdf ‘  !  Wykupić bilet tram­

wajowy, bo ■ j a j f  1

czorów dyskusyjnych, zyskują sobie córa? 
bardziej syropaJlę m ieszańców i  ich nzna-

OLESNICA
. Staraniem PK OMTUR Ojeśpicar..zo-, 

stały założone dwa nowe Koła OMTUR a 
to: w  Rokowie (Koło wiejskie), orał W 
Wielkich Młynach (Koło miejskie).

KOZUCHOW
W  dniu 13. IV. br. w  Kożuchowie odbę­

dzie się Zjazd Powiatowy OMTUR,' na któ- 
rym między innymi zostanie wybrany nowy 
zarząd PK. Zjazd ma na -Celu zacieśnić 
współpracę W ^stk ićh  Kół w  powiecie, 
które W ostatnim czasie zostały założone.

Jak więc wynika z kroniki, szeregi OM 
TUR rosną, obejmując swoim zasięgiem ol­
brzymia część młodzieży dotychczas nie- 
zrzeszonej. T- :: ■" ■ ; ,

W  czym się to przejawia? Przede 
wszystkim w  zobojętnieniu do ota­
czających nas zjawisk. Często nie 
zauważamy zmian jakie nastąpiły w  
naszej państwowości, nie zauważa­
my dróg na które wkroczył naród w  
'odraczającej się Ojczyźnie i nie do­
strzegamy obowiązków jakie na nas 
-— młodzież'przypadają. N ie  wszys­
cy —• ale wielu z nas w  bierności 
swej nie widzi, lub ńie chce widzieć 
nowej rzeczywistości, która każe 
wszystkim zawinąć rękawy i praco­
wać, pracować, pracować! Zobojęt­
nienie nasze, lub celowe przymyka­
nie oczu może się baTdzo boleśnie ze­
mścić na nas samych. Nam spać nie 
Wolno; Ojczyzna potrzebuje naszych 
młodych ■ ramióttrgtętkićh'' umysłów 
i gorącego oddechu. Musimy wnieść 
w  życie młodzieży zapał, energię i 
wolę. Te trzy czynniki wybitnie 
wpłyną na szybsze zrealizowanie 
Woli narodu. A  wola ta, to odbudo­
wa tych Wszystkich’ wartości, które 
składają się na potęgę, dobrobyt, 
kulturę. W  realizowaniu tych dążeń 
nie może zabraknąć ani jednego 
młodzieńca.

Drogi, którymi dojdziemy do celu 
wskażą nam organizacje młodzieżo­
we,. Jedną z nich — to O M  TUR, któ­
rej naczelnym hasłem jest wychowa­
nie młodzieży.

Złączeni w  jedną gromadę, wspól­
nym wysiłkiem będziemy budować 
gmach wolnej Ojczyzny. N ie  zabrak­
ło nas w  chwili, kiedy trzeba było 
walczyć o Jej niepodległość. N ie za­
braknie nas, gdy chodzi o utrwale­
nie tej niepodległości. Stać nam nie 
wolno. Idziemy ciągle naprzód po 
nowe zdobycze. Naprzód więc mło­
dzii

Kasprzycki Jerzy.

Ż y m  gotówka
czyli „wszystkie 
prawa zastrzeżone"

Każdy, kto czyta książki, kto inte­
resuje się muzyką, śpiewem, etc., za­
uważył na pewno wypisane na pierw­
szej stronie zdanie: „wszystkie prawa 
zastrzeżone". Cóż to znaczy spyta nie* 
jeden? Przed czym to zastrzega się da­
ny autor, czy kompozytor? Jeśli budzą 
się jakieś zastrzeżenia co do wartości 
przed chwilą nabytej rzeczy, to chyba 
w nas, którzy płacąc często ciężką goT 
tówkę, nie wiemy o ile nas oszukano.

Wszystkim ciekawym wyjaśniam^ 
Sprawa jest prosta. Autor jakiegoś 
utworu otrzymując od wydawcy „mie­
dziaki“ za swój pot i nieprzespane no-, 
ce, nie mogąc wpłynąć na -wysokość, 
wynagrodzenia, postanowił zapewnić 
sobie i szaojej rodzinie (w  wypadku, 
zgonu) stały dopływ pieniędzy. Krót­
kie zdanie: „wszystkie prawa zastrze­
żone" ubezpiecza go na cale życie, a 
nawet jak już powiedziałem i po śmier­
ci. Z utworu na którym znajduje się 
taki napis nie wolno korzystać przy 
odtwarzaniu publicznym bez opłacenia 
go wiośnie „Zastrzeżonemu — ubez­
pieczonemu" autorowi. Jest na to usta­
wa prawna i biada każdemu, kto 
chciałby ją ominąć. Sąd — dożywocie, 
a nawet śmierć przez powieszenie...

Ot interes — to dopiero przywilej! 
Krew człowieka może zalać, gdy wi­
dzi swoją krzywdę. Taki Wyspiański 
urządził sobie np.: „Wesele? to przez 
całe życie płacono mu za nie, a po 
śmierci, rodzinie i to przez 50 lat! To 
samo z Konopnicką, Reymontem, Szy­
mańskim i innymi: Tfy człowiecze urzą­
dzasz wesele — nie tylko nie zarobisz, 
■ale stracisz wszystko co posiadasz, 
albo się jeszcze zapożyczysz. I  pytam 
się — gdzie tu sprawiedliwość?

Chcąc zdobyć popularność w społe­
czeństwie miałem zamiar poświęcić się 
pisaniu. Przeczytałem jednak dziś 
uchwalę o „prawach zastrzeżonych". 
Czy opłaci mi się więc pisać po to, żeby 
żywić wszystkich literatów i ich ro­
dziny? Cokolwiek napiszę, powiedzą, 
że to już napisał Tuwim, Broniewski, 
Wróblewski, czy inni i zamiast zaro­
bić — bid człowiecze forsę! Ten arty­
kuł wyjątkowo napisałem sam. Piszę ’ 
więc pod nim obiema rękami: „wszy- 
stkie prawa zastrzeżone“ — ale czy to 
przyniesie jakiś skutek, czy wpłynie < 
do mojej kieszeni choć parę złotych? 
Zobaczą, może uda mi się nabrać Na-J 
czelnego Redaktora. Jak tylko umieś­
ci w gazecie — już go będę miał. For- v 
sa, albo sąd, dożywocie, czy kara 
śmierci. A ponieważ przestępstwo nie 
będzie już podlegało amnestii, redakto- \ 
rówi pozostanie jedno do wyboru: — , 
bulić! — bo „wszystkie prawa zastrze­
żone". J, K, :

Wieczór. Na granatowym niebie zapło­
nęły pierwsze gwiazdy.^ Znad 0 (jry unio­
sły się srebrne. mgty, otulając Wrocław 
tiulowym płaszczem: Na ulicach gwar cichł 
powoli, miasto wystąpiło na scenie w  no- 
wej '•dekoracjir Rozpoczynał' się trzeci akt — 
nocne życie. Ronieważ dużo mam w sobie 
z romantyka, postanowiłem skorzystać' z 
pięknej pogody wiosennego wieczoru i 
przejść się ulicami miasta, by wchłonąć w  
siebię. jego czar i zadumanie. Ulice sznurzy- 
ły się w  ciemność daleką i nie, miałem na­
wet pretensji do Elektrowni Miejskiej, że 
tak mało płonie latarń. Wpatrzony w  prze­
strzeń, szedłem wolno ulica Kiełbaśnicza, 
do Rynku, (wspaniale wygląda w. świetle 
dwuramiennych latarń gazowych), by skrę­
cić na Ul. Fredry, koło Teatru, aż do uli- 
cy Ogrodowej. 'Godzina 20,000. Na ulicach 
prawie pusto, jeno bd czasu do czasu mi­
ja mnie jakaś zakochana parka, czule pa­
trząc sobie w  oczy. Ach ta wiosna! Odu­
rza swym tchnieniem uftiysly i serca. Bu­
dzą się refleksje, wspomnienia -— i chęć do 
wzlotów, do szlachetnych porywów. W  
świątyni serca roziskrzy! się płomień mło­
dości. Nienazwana pieśń oderwała się z ze­
szytu pięcioliniowego i wyleciała w  prze­
strzeń i  jakiegoś okna, znajdującego się na 
A  piętrz^ jednej z kamienic. Nie znam słów

ZAUŁKI i LATARNIE
tej pieśni, melodia jednak miał£ wszelkie 
znamiona wiosny. Zasłuchany, szedłem da­
lej w  Świetle latarń, które- tu są rozstawio­
ne gęściej,.najprawdopodobniej kosztem są­
siednich ulic ' ziejących nieprzenikniona 
ciempością.

Z chwila, gdy zbliżyłem się do_ ni. Ogro-, 
dowej prysł czar i zadumanie. Ruch ulicz­
ny 'niedużo się różnił od dziennego, ą je­
śli już była różnica, to chyba w  tym, że 
odgłosy dnia skoncentrowały się dziwnym 
przypadkiem w gardzielach zapijaczonych 
osobników, którzy .ul. Ogrodową ęhyba spe­
cjalnie obrali 'sobie za miejsce swych Pi­
jackich wyczynów. Chciałem zawrócić na 
przebytą już drogę, aię pewien szczegół 
zwrócił moją uwagę i.„ porwany żyłka 
dziennikarza, odrzucając sentyment —  ru­
szyłem naprzód.

W-odległości około 20 metrów, we wnę- 
ce jednej z bram śtały dwie dziewczyny. Z 
przeciwległego chodnika, zbliżyło się do 
nich dwu panów i po kilku magicznych sło­
wach towarzystwo złączyło się i znikło w 
pierwszej z poprzecznyciTylic. Fakt ten'*hie 
zdziwiłby mnife zbytnio, gdyby nie to, że

podobne obrazki powtarzały się coraz 
częściej w  miarę zbliżania się do Dworca 
Głównego. Zrozumiałem. Zaułki i latarnie 
koncentrowały w  sobie maź błotnista, prze­
syconą żądzą wyżycia się z jednej strony 
i chęcią „lekkiego zarobku" z drugiej. 
„Dziewczątka" spacerowały swobodnie, 
przyciągając do siebie „klieńtów" ubiorem, 
młodością, czy po prostu zwykłymi: „no 
cóż młodzieńcze^— zabawimy się"?...

Odcinek ul. Ogrodowej od ui. Fredry aż 
do Dworca Głównego z tyni ostatnim 
włącznie, roił się od „barwnych motyli".

„Pokup" aż zastraszający! Panowie w  
kapeluszach, w  eleganckich płaszczach i ci 
z wysmolonymi spodniami ginęli co chwi­
la w  ciemnościach nocy wiodąc z sobą ko­
biety, lekkich obyczajów. Obraz właściwie 
znany we wszystkich miastach i miastecz­
kach, nie zasługujący nawet na poruszenie 
go na tym miejscu, niemniej pewne czyn­
niki powinny się nim zainteresować. W y ­
dawać by się mogło, że prostytucja na ul. 
Ogrodowej jest zalegalizowana, tak swo­
bodnie czuja się tu nocne motyle. Drugi po­
wód, dlaczego koniecznie trzeba się tym

zainteresować, to fakt, iż wśród „kurty­
zan" zauważyć można olbrzymią większość 
dziewczyn w  wieku do lat 18-tu. Po trze- ’ 
cie —  dziewczyny te przebywają między 
podróżnymi czekającymi na pociągi na 
Dworcu Głównym, a nierozpoznane, mogą 
się stać przyczyną nieświadomych zaka­
żeń chorobami wenerycznymi.

Jak się dowiaduję —  podobny stan istnie­
je na Dworcu Nadodrze. O groźbie prosty­
tucji nie będę tu pisał. Wszyscy Zdają so* 
bie dokładnie $' tego sprawę. Należałoby Ś 
jędnak wystąpić do walki przede wszyst-.,, 
kim likwidacyjnej z jednej strony, oraz u- 
świadąmiającej —  z  drugiej. Ponad 1.500 
wypadków chorób zakaźnych jakie p rz y - ' 
nosi nąm sprawozdanie miesięczne jest naj­
wymowniejszym ostrzeżeniem.

Zaułków i latarń niestety usunąć się nie | 
da. Odpowiednie czynniki mogą jednak 
przycżynić się do usunięcia choćby czę­
ściowo roznósicieli wenerii, jakimi niewąt­
pliwie są komety lekkich obyczajów. Do­
tychczasowa akcja „łapanek" musi znaleźć 
wreszcie zastosowanie, a opieka nad nie­
letnimi, często bezdomnymi dziewczynami, 
automatycznie zmniejszy ilość nocnych mo­
tyli. Dotychczasowy stan rzuca ciemne 
światło na wrocławskie zaułki i latarnie.

„Obserwator".



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

Pozdrowienia
dla meksykańskich 
Żwiejków Zawodowych

W ARSZAW A. Z okazji Kongresu 
Pracy w  Meksyku, Komisja Central­
na Zviązków Zawodowych w  Polsce, 
wysika następujący telegram: . .

„Dvu i  pól m ilionowy zorganizo­
wany polski rUch zaw odowy zasyła 
gorąci pozdrowienia Narodowemu 
Kongiesowi Związków Zawodowych 
Meksrku. Z wasze walką o wolność 
człowieka i  zniszczenie faszyzmu i 
reakci pod jaką b y  one formą nie 
wysterowały —  łączymy naszą. W ie- 
rzymf, że złączeni w  św iatowej Fe­
deracji Związków Zawodowych 
osiągniemy wspólnie ostateczny cel: 
niepaizielny pokój i  dobrobyt dla' lu­
dów  iwiata. K lasie robotniczej i  na­
rodowi Meksyku życzym y szybkiego 
uwoliienia się spod ucisku drapież­
nych Zagranicznych imperialistów.

Miefh ży je  m iędzynarodowa soli­
darność pracujących świata!

Nie:h ży je  Narodowy Kongres Pra­
cy  i  jego kierownictwo w  Meksyku!

STANISŁAW SZWAIBE

NA NOWYM ETAPIE
Powinniśmy ponownie prześwietlić swe zadania

Z " ińarcó^WegSr a S E e r f  ",jPrzeglądu 
Socjalj|taczmekói‘ i  pr?fdruk(^^|eni^ 
następujmy artyku ł .przewodniczące? 
gp Rady Naczelnej R e .

. | sława Sawalbegb, 0 1. p H  

^OtawL-, który n p tą p ił po prjseprowa- 
dzeniu Wyborów* de .Sejnp.? Wstawodaw- 
d ó g ó , jest n iew^plW H# nowym d resem  
W. h{§torii M ro d ż e i^ o  pad tW ^. R0^^ ^ *  
gO. Wćhodżąc W ten nowy okres,' każda 
partia polityczhą żywa. i  mająća własne 
koncepcje,: powipna ’ ponownie prześwietl 
lić swe zadania | zadania ^odjkdąąWat 
nyćh w  mejwęraorikoW. Musi hakróslic też 
metody W^kettahią' lj*ch zadań ^a ‘tftf not 
wego —  ,jak- powiedzieliśmy —■>* okresu 
historycznego. •

Jak wygląda opozycja w PSL <iv»
Sprawa Chłopskiej. Spółdzielni Wydawniczej

Już parokrotnie docierały do wiadomości 
publicznej, ścisłe i  nieścisłe biformaęje na te-' 
mat W iflik tu  między „nieprzejednanymi" a 
opozycji PSI- na terenie Chłopskiej Spółdziel­
ni Wydawniczej,

Ażeby z. autorytatywnego źródła zasięgnąć w 
te j spriwie informacji, sprawozdawca SĄP 
zwrócił się. do Prezesa Zarządu Chłopskiej 
Spółdzielni Wydawniczej, ob. Banacha, znane­
go dzidacza PSL, z prośbą o informacje co 
do da ‘konfliktu. Otó co oświadczył prezes 
Banach:

—  N ie ulega wątpliwości, że konflikt jest. 
Przyczyny tego konfliktu są rozmaite. Ażeby 
je  wyjaśnić, należy uświadomić sobie cele, dla 
których’ powstała spółdzielnia.

Spółdzielnia powstała z  zamiarem obsługi- 
wania potrzeb kulturalnych wsi. Sprawy zwią­
zane z prasą P S L  były tylko jednym Wycinkiem 
całokształtu prac spółdzielni, zresztą spółdziel­
nia zajmowała się wyłącznie drukiem i  kol­
portażem tej prasy, a w  żadnym wypadku spra­
wami redakcyjnymi.

Spółdzielnia była na drodze szeroko zakro­
jonej akcji wydawniczą! i  szerokiego kolpor­
tażu dla wsi„ .

Spółdzielnia rozpoczęła rozmowy z  pokrew­
nymi instytucjami na temat ujednolicenia d z i f, 
łań wydawniczych na odcinku ruchu ludowego.

Tak pojęte założenia pracy spółdzielni —  je ­
dynie celowe —  spotkały sięr—«e  sprzeciwem 
prezesa Mikołajczyka, który piragnie, ażeby 
Spółdzielnia była wyłączni* instytucją wąsko-, 
partyjną dla potrzeb propagandowych PSL, 
Stan techniczny spółdzielni i  je j  dotychczaso­
we osiągnięcia w  pracy nie stoją w  żadnym 
stosunku z tak zwężonyjń zakresem działań, 
j ik i chciałby osiągnąć prezes Mikołajczyk 1 
większość Rady Nadzorczej spółdzielni. Plany 
prezesa Mikołajczyka oznaczają marnotrawie­
nie dotychczasowego dorobku i  technicznych 
możliwości spółdzielni.

Niezależnie od tych' zasadniczych różnic do­
szły 1 również tarcia polityczne,, ponieważ ja  i 
szereg osób w  spółdzielni stanowimy opozycję, 
w stosunku do błędnej polityki prezesa M iko­
łajczyka.

Wewnętrzny konflikt został przeniesiony na 
teren związku rewizyjnego- spółdzielni. Zwią­
zek ma obowiązek dbać o to, aby spółdzielnie 
nie zatraciły tego charakteru powszechnego i 
nie stawały się komórkami, nie mającymi nic 
wspólnego ze spółdzielczością.

Uczynimy wszystko, ażeby przeprowadzić do 
końca nasze słuszne postulaty —  kończy, pre- 
zes Banach. —  Przy okazji chciałbym sprostoi 
wać, że opis walk na pięści. n «  terenie spół­
dzielni, zamieszczony w jednym z  dzienników, 
jest wymysłem.

Tak przedstawia się sprawa Chłopskiej Spół- 
d ziem iW ydaw ń iczej. JÓ TER

O CO W A LC Z YM Y ?

Przede wszystkim stwierdźmy, o <SF—  
jako ĘPS '-w. walczym®?. N ią  w  agóle, 
lecz na najbliższy, na parę prżynajr|i|igj 
lat obUcżohy, okres czasu,

c t l l l f ^ l S e l  Idro-M&ż.OTęgę. o*
liw ie  zwiększaj ącym się udziale' gospo­
darki uspołecznionej. Jęsteśmy zdania, 
że -odbudiSWa i  pfzebUdowÓPólskii ■ tfle* 
zbędna nią dla jakiejś teorii,^ alei dla Sta­
łego polepszenia bytu materialnego i kul­
turalnego każdego człow ieka pracy,, była 
i  jęst możliwa tylko na zasadach piano-, 
w e j gospodarki,-.opartęj na unąr®dp-vie- 
hiu ciężkiego 1 średiuego przemysłu, ..na 

banków, #i$dszetó,'n# fispót- 
dżićlcżonej' wsi, pracującej pa baziS' od­
rębnych Kbspddargtw ćHrahnych fó lr iik w ,

Narodowy plan gospodarczy mttsi rów- 
jnież' przew idywać istniferiie prywatnej 
.wymiany, (niezależnie haniMU| spółęcz-
nego, przede wszystkim spółdzielczego) 
oraz drobnej prywatnej ' wytwórczości. 
Jako PPS  będziemy cztiwali, by  zakres 
i  ciężar gospodarczy tych na zasadach 
prywątno-kapitalistycznych opartych dzia 
łów  gospodarki narodowej nie zwiększał 
^ ię kosztem wagi sektora uspołecznione-; 
fgo,, lecz wprost przeciwnie,, by zakres i 
«ę ż a r  gatunkowy " gospodarki' uspołecz­
nionej wżraśtśł. :

Dążymy —  jako P P S ' d Ó '  tego 'celu 
z intencją utrzymania możliwie szybkie­
go tempa, ale tak, aby nie nabierać tem­
pa kosztem nadmiernych wysiłków spo­
łecznych, jakichś ponownych wstrząsów 
rewolucyjnych,. wyrzeczeń ponad miarę 
■ dźisiejszego pod len ia . ; ^
„ . A  FU ND A M ^N T.D O M U  > , ,u iS

m e  jesteśmy ri^kśyińałtetąińl.. 'Dbamy 
jednak, by ®nife cofać sie wstecz. H i.  /by 
budoWśjć dzisiejszą
fundament domu o zdecydowanym w  dał* 
szej przys^ości obliczu śoej& listyća^łfe 
W ierzymy bpwiefprt-*ii to ijes t podstawo­
wym  warunkiem takiej budowy, że więk-

Szerokie plany Głównego Urzędu Pomiarów

Pomiary granic zostaną przeprowadzone
w miarę zatwierdzenia traktatów pokójowycłi

! W A R S Z A W A . Pom iary krajd  w ym agają 
długiego okresu p racy i  d latego w% okresie 
trzy łetn iego  p lan u . n ie n a le ży - ' ó « e k i w ć .  
w  te j dziedzinie dużych osiągnięć.

W  tym  czasie zostanie wykopana część 
zadań w  zakresie • potrzeb projektowania i  
realizacji p lanow ej gospodarki. Is tn ie ją du-. 
że  m ożliw ości szybkiego wykonania na­
m iastki m apy  gospodarczej ? w  formie- fo to - 
szk iców. Fotoszkice c h ó c ią ż n ie b ę d ą  zbyt 
dokładne i nie zobrazują d ós ^ fte S ijS  rżeźb y  
terenu, jednak dadzą bardzo" w ie le  szczegó­
łów , których naw et najbardziej ‘d o k ła d a  
mapa kreskowa n ie m oże oddać-

Mogiła-kopiec powstanie
obok krematorium na Majdanku

Studenci warszawscy 
wzywa a swych kolegów 
do ufawnienia sie
<■ W A R S ZA W A . Na w sŁ ln ym  zebraniu 
prezesów Warszawskich Bratnich, Pomocy 
uchwalono rezolucję wzywającą tych  
wszystkich studentów, którzy nie skorzy­
stali dotychczas z amnestii dó ujawnia­
nia się. W  rezolucji czytamy m. jn.:'

„W  poczuciu pełnej odpowiedzialności 
za losy warszawskiej m łodzieży akade­
mickiej' V zvw am y te nieliczne spośród 
naszych kolegów  grupy, prowadzące ja­
kąkolwiek nielegalną dzalalność, . do 
ostatecznego z nią zerwania, do. w łącze­
nia się , w  nurt pozytywnej prący nad 
odbhdową ojczyzny.

LUBLIN. N a  ?ełjraniu Towarzyst­
w a Przyjęiciół Opiejki. nad Majdan­
kiem, w  ktĆOPŁ^SffiJsl'  i a * r‘r ftp^ F
Ł th w icM e " Związki! b. W ięźn iów  
^Politycznych, PCK, organizacji inłó- 
d z ie ^ w y ch  draż instytucji ^ jdłecż- 
ń y c h * lp § ^ ^ 0Wi£SP* ^ a jd u ;j ^ | 5 i |  
wlpów^żu qk%# §L3WM^.; szer
ścreftllych lSłroi i*ptochów  ze%pdlb- 
ńych  zw łók  b,, w ięźn iów  Mąjdanką, 
przew ieźć na plac obok krematdr 
irium, g d z ie ; wybudpwarija będzie 
mogiła-kopiec. /W przeniesieniu pro-, 
ch.ów i szczątków .kośęi Weźmie 
udżiał m łodzież szkolna oraz człgn-

^W M , ZHP, W IC I i 0 M . TUR. _

Wałka z „bimbrem"

Jęszcze je (k ia  f ^ y k a  z 0 s t ^  ^ 0 ^ id ó w a n a  przez M ilic ję  O byw ate lską  ■
Foto SAP

W ed łu g  p lanów  G UPK  wykonan ie foto- 
szkteów całej Polski trw ać  będzie 5 ‘ła t i, 
jest uzależnione od- dostarczenia przez P tL. 
„L o t“  odpowiednich sam olotów  i specjalnych 
aparatów . fotograficznych  w  ciągu ' kilku 
najb liższych  rniósięcy.- '

W  ciągu 10-ćiu .‘ lat 'zostanie • opracowana 
również na tćrenie ^całego kraju s ieć  trian-^ 
gu lacyjna p ierw szego i  d rugiego rzędu. I  tu 
jednak na przeszkodzie "stoi brak odpow ied­
nich naizędżi. p recyzy jnych , do pom iareyf 
kątowych. C zyn ione są obecnie ‘starania o 
n abyc ie  ich w  Szwajcarh. 
j Pom iary granfć państwa, z wyjątk iem  gra-, 
injcy z  ZSRR, n ak tó re j w  roku bieżącym  zo­
stanie iłrykonttnjr operat technftzny, będą 
proumdtturb w  m iarę za w ie ^ S ia ' odpowied­
nich traktatów p o l^ jó w y ę jp 3  i

W  roku bieżącym* zostanie Zakończone 
opracowanie i  druk jnap, wojewódzk ich , w  
ska li 1:300 Óod* ł ; W 3W fard fl^c#Ś l#W  SKali
i:ióo ooo. '•

A tlas  Polsk i w ; skajj l;^Jp4Q 0 iecg(j^:owń- 
K f / r n i  cm ów 'ń a jiRę jw tó i,. -ęzkjoSfflgb*! 
Jiiżytku powszeennegó, ^ » F  l ia jiw ęk ś ^ J i .00- 
ty c h c za s o w t* ' ' póiskirń ‘WydKWnftWłżeffl? w  
:tej dziedzinie. W  okresie najb liższych trzech 
łat wykonany będzie w  połow ie.

szóść ludnęści będzie S©bie w  miay^ 
jd h «Bya o <wfenfa ki®ju tego życzyła; a 
sposób wykończenia budowy b ęd z ie ' od^

Idbów i myśleaiia, •^ iązkom . kulturalnym 
Mp. Inkczej mówiąc: nie zamierzamy po- 
wtar?ac’ "^ rog  rewófBćji rbsjfjskiej jako 
dla Polski nie właściwych, dW Potóków 
nieodpowiednich, «*■ a hp najważniejsze 
— ‘ - f  ̂ b e c iy lJ  okresie fiiś tó tyb źn jw  nje-1 
aktualnych; nie grozi nam kapitalisty- 
ężhe .(^krążenie*-> * nie grozi* nam r to jm  
domowa, nie grozi nam interwencja ż-ze^ 
wńątfzi na 'rzaSęZ-'̂ ustaroja ktąjltadistyrasKfe- 
.gó; wprost przeciwnie, mamy zapewnio­
ny czynnie przyjazny stosunek do nowe­
go oblicza rtószego państwa ze strony 
Zw iązku : Radzieckiego., N iewątpliw ie 
przy-ch^łnie; na tej właśnie płaszczyżiiie, 
odnosi śię do nas także nńsż sąsiad .po­
łudniowy y ~ Czechosłowacja. Wreszcie i 
ń&śż pó|np<my Jś^ihd p f ie z  I m o tt# ***
Szwecja %iie będzie, wroga odrodzonej ńą 
zasadach gospodarki społecznej Polsce 
Ludowej, ;V,

Musimy Więc tylko/ w/ktaju dobrze ąo- 
spodatóyć,’ tżn.- uśprawńiaó i  pogłębiać 
•gospodarkę -planową w  oparciu o zasady, 
podane wyżej. Musjmy też dobrze rzą­
dzić, to  znaczy,: n ie dąćr/Pelfiće wydrzeć 
w ładzy z ,ząk^^m atw ,.,u zn a jących  i# | - 
llfeującyóh te’ wytyczne gospodarki, -któ­
re zwiększają wagę cżynoika społeczne­
go .' « ■ ; r:/s'

, ■'jźle’ gospodarzyć' w  Polsce dzisiejszej —• 
to żńaeiy ć&fkćęsię z jedynej dt-ogL -uinóż- 
iiwiajhcej korzystanie ż wysiłku i ofiar 
świątą pracjr.na rzecz ędj^u^wy. To zna­
czy  inflacja i  chaos gospodarczy. ’
- *Źle rządzić w  Polsce —- 'to  znaczy cofać 
śię-żrdrbgfcjpośtępuJ to zpaczy torować 
efatfię- poprzez- polską ,#aderewszezyżnę“  
do ;4t#unków dzisiejszej, Grecji; to zna- 
Czy .poprzez ppsedwrzęśniową i londyńską 
tętrię-i ^-wóćh*f .wrogów torować . drogę 
do -nowego września 1939 roku i do kdń- 

I ca niepodległości. /
PO G ŁĘBIENIE  PO RO ZUM IENIA 

K iedy zagrażałoby takie niebezpieczeń­
stwo nowej Polsce? Zagrażałoby w  razie 

i braku V porozumienia pomiędzy ‘ PPS  i 
PPR. Trzeba więc dbaćjf dbać obustron- 
ńae,’ fb  • utrwalenie ■ i połębienie tego 'po­
rozumienia. Musimy się starać ' 6 zbliże­
nie ideowej 6 zbliżenie poglądów na naj­
ważniejsze „z j awiska dnia/dzisiejsżęKó w  
jutrzejszego^ :o zbliżenie naszych’ wysR- 

•ków : na !rzecz odbudowy i  przebudów^: 
kraju. Musimy zsbliżać się w  wysiłkach 

|na rzecz fd rw oju . wspójnych _ oddolnych 
. organizabjl, *''faRfćK ja lf .żw ią z k ! ' zawodo­
we, rady zakładowe,- rady narodowe, in- 

; stytuCje Spółdzielcze, TUR. Musimy w  
] kęoeu zbliżać' się we wspólnych stara­
niach ńa rzecz harmonijnego współżycia 

' odrębnych organizargi.p charakterze ideo- 
« lęgiczpypa* -'<w* zwiążkj. n^ło-
:d?ieży. ' 1 r
'  M p ą M ię  cl, ‘ którzy sądzą, ;‘ ze ya®ńi- 
kolwiek naciskiem przyśpieszą jedność. 

: organizacyjną klasy robotniczej, tj. pfołą- 
; czenie PPS  z PPR  :-tóO M TU R  ?z - Z T O ? 
•Myłą. się ż drugiej s tron #c i,’ którzy wy?- 
olbrzymjfgyNi fsdtty takich naeigków, a. bę- 
dąc w  zay dzie 'przeciwni zbliżeniu, się

wysnuw®ite
z..vtyóh 'fak tów  # 'n i^ (P  jó Zbędności fłyST 
kusjiprzygotow aw cźej T  teoretyczn.ej ha 
temat 'dalszej treści i  pogłębienia .paktu 

fo jedności działania między, PPS  z PPR.
RÓ W N I Z  R Ó W NYM I

- W  polskich- warunkacB#trzeba przede 
wszystkim, aby P P S fL P P R , aby .OM #IRi 
i z js p i  fW?ę®łży iy  a®
równi z równymi, * po przyjacielsku. 
jR ó^ń ó& eśK#  iiSwińny. b yć1 jmżed^kutó- 
•wane i  w  miarę możności wyrównywane

flfczii oMrrcy Biretu il9 kraju
będą pozbawieni nabytych praw

; W A RS ZA W A . W ' najbliższych' dniach 
w ejdzie pod obrady Rady M iniśitów de­
kret, noftnująóy stosunek pracy pracow­
ników  publicznych, przebywających za­
granicą. . Ureguluje ori- Omawianą- spra­
wę w  sposób zasadniczy, gdyż przewidu­
je  rozwiązanie stosunku służbowego z- 
tymi pracownikami ' publicznymi,.- którzy 
p le  wrócą do kraju w  trzy-miesiące od 
d a ły  ogłoszenia dekretu.

z — — ^ " 1

U M jd a u w id t w -

I" „M orsk i przewodnik  ryback i* ukazał się 
nakładem M orsk iego  Instytutu R yback iego ' 

I ty. G.dyjii. Książka daje dokładny^ o i is  stanu 
rybotówstw a ‘ w  PÓlśćę przed  w o jn a  i obeć- 
nie, oraz wskazu je ńa zw iększone rftożMwcś- 
c i rozw oju  ńa 7-krotnle dziś więksJSfBBjWy- 
brzeżu. . * - :S

Pńrewódhik zaw iera również szereg wska- 
Izów ek  i szczegółowych  opisów  ^btunków 
ryb. W ystępujących w  Bałtyku' i M orzu Pól- 

Inocnym "na różnych głębokościach, .zaznaja­
mia ze  stanem -rybnych zakładów przetwór­

c zy ch , spółdżtólń; ftó jryk lodu i m eszki ryb- 
■ nej. P rzewodnik  udzielą p raktyczn-y^ WBka- 
zów ek  n aw igacyjnych , dla poław iątójr ryb,

I omawia nadto zagadnienie: szkolenia aawo- 
Id ow ego  i  - pracę p łą có w e i nauko­
w o-badaw czych  • n a  W ybrzeżu . : f 

Książka jest cennym podręczniki|pa,l»fah- 
m ującym  • w  -sposób -prosty  i dostępny_ dla 

tó H p w B r e - i  ó  'żh ftć^ś łu  fyb o ió -w p w * ’",dią 
| gospodarki , ,4 |j.1

Zą praco.wników^publięzn-ych uważa 
dekret' pracowników państwowych wszfel-. 
k i^ o  rodzaju Władz, urzędów, zakładów, 
instytucji i .przedsiębiorstw państwo­
wych, samorządowych, i .  publicznych, 
beż Względu ńa ' 'śtbśunek p łacy  i prze- 
pisów prawnych, lub umów regulujących 
tenstpspnek.,,. .
• , Naturalnie dekret'" rtió dotyczy łych 
rirzętfriikó^, kiSrZy przebywają Zą gra- 
jnicą. służbowo lub na urlopie.

istniejące różnice ideologicznej oraz ewen­
tualne róihiće .w taktyce pom iędzj' sweja- 
liśtyćźnym :i peperOW skim ,zespół^.

Są to procesy długofalowe i  przesko­
czyć sztucznie ich się nie da. Wiem, że 
Wywody mdjć , nie wszysikim trafią od 
rażjj dp  prźekonmda po jednej i  po dro-

; Nst to powięm: przebieg wyborów, pffze. 
'bieg* prerwsż^ sesji -sejmowej, rozwój1' 
wypadków międzynarodowych, bieg wy* 
padków w  kraju wykazńją i udowadnia­
ją, żć .nową . pdehtocja .politycziia. JRRS 
że jedńópefrpn tolyą lin ia ębecnego 
byłą jedyrjię możliwa dla Partii, jedynii 
dobrą ' w  skutkach dla kraju i zadani* 
Swe‘ całkowicie wypełniła. *Ta orientacja 
i ta linia już się uzasadniły. Niegjwątpię, 
tę wytyczne niniejszego artykułu, też- zo­
staną .uzasadnione przez życie. I

"f „ P o l^ i  ̂ ę g i e l  na was czeka " —  Pod p o i 
W yższym  tytułem  ukazała się 64 stron icową 
fcrgszurą wydana przez. Centralny Zarząd 
pizemysłu. W ęglóW ego, dią górn ików  pol- 
|k iqS  tprżąbyw ą jących  jeszcze za granicą. 
K ś ilik A  zaopatraońa mst ńa w stę 'i*k  W w y- 
pow iedź -generalnego dyrektora .Centralnego 
Zjednoczpnją. — ,9^ . T opolskiego-. Ł zn a c z e -  
Biu .węgm  - i r * 4 j  W alu ty" d labdbudo-f 
W y Pófeki: Rozazlą i-p ięr-yśzy om aiifc  o r tw »" 
ftięcia góśpopaik l pbfsk ie j' w  roku i®46; -N ie  
Som ijana są w  nim brąki i trudn##^, M kfe 
w  tyżn ązęsie p rzeżyw ali robotn|rt. -ft^y- 
fcęyąn g^ gy fry .o s ią gn ięćw sk ązu ją^^obltnie. 
l e  ^ o T O h y  t/udr rtie poszedł na manie; • W  
^•^bkim ^einpi-e' odbudowuje śię ?GdańSk i  

feeutigranta- z Rumunii 
znanego wszystkim  inż K w iatkow lW igO ; co- 
raz w ięk szy  jest ruch na całej lin ii 500 km. 

b i l j a
- 'w f i fo b y c ie ''w ę g la  w . roku Uhle pfee-

feócźyta-ram dnkcję przet& ojónną, przemysł 
pa lfW  płynnych prowadzi w iercen ia posąn- 
jkiW aćze,, k|óre rł0pron^|kiły/ do jM yk ry c ia  
nowych źi^deł gazu ziem nego w  Dębowcu, 
pdjmdęwąne. zostały ^rafinerie, m ontuje się 
fabrykę paliw  syntetycznych  w  O święcim ia; 
hntnlelwp.' w ykonało  plan w  zakresie getr- 
nictWa' n ia  4el&żnycfi. P rzóm yśł ' p l ik o w y  
pm cow al w  roku ubiegłym, nad gowrptem  
db wsjpąpiaiych j< p r z e w 6|m ńychO rad .ycji, 
k ie d y  z^ ń ó W s ł jiedno z p ierw szjpH  m iejsc 
w  produ kcji św iatow ej. Potężn ieją prze­
m ysł m eta low y, elektrotechniczny, papierni­
czy, drzew ny,' skórzany i w jók ienSąfm feliB ®  

Przem ysł budow lany ma w idoki szerszego 
.roźwdju p ó  zrea lizowaniu TrzylagH -sytości, 
gd y  .plan gospodarczy n as taw io iw  będzie
g łów n ie  na budoWąieiWó m iesA aw fąw tó* w j 

Z - 1 9 4 7 * f m ! p ó ć ż ę l i ś » [ y  realizac ję  
T rzy le tn iego  Planu .Odbudowy i Przebudo­
w y  G óspbdąreźej PifisS i^ew wym ^jąl żatrud- 
n ienia ć óra z" w ięk szej ilości sił roboczych,, 
wykwą.lih:kowaiły.Ęh - p im cow nikM K  fizycz­
nych, in żyn ie rów  i  ted in ffiów . Dalsze .roz­
dzia ły  broszury zaw ierają op isy terażniej- 

; szych warunków, prasy, w  kopaH*, organi- 
: zą ę ji pow rotu górn ików  do kraju, om awia­
ją w ariinkf płSfcy, ubezpieCżęnia: tocjęiwe', 
zagadn ien ie szkolenia zaW odow ege  w  gór- 

- n ictw ie i  organizowanie wczasóyę. Broszur- 
i ka daje mbżnósó każdemu Polaka w ina em»- 
^ c j i  zępoznańi:a ';s !ę 'z  rżeczyw fe tfm i wa- 
rahkam i kraju, k tóry czeka na polskie fę c e  
do prący.

Dzień w Warszawie
^ J e £ e l^ 0 ^ h  SrbgiW ży&pikJf*W e zńitjdzieĘ; 
na ty m ]ł^ iis e u ’ fQwaitty artykuł e współcze- 
snej 'Warszawie, o je ) odbudowie i  rozwoju, 
dane statystyczne itp„<- to  zawczasu pragnę •Cię' 
t  tego sądutwlyprowndzić, 
r  Gdyby i  jednak zechciał się zapoznać ' z rkil- 
koma wrażeniami schwytanymi na gorąca-ffzkz; 
piszącego s ^  słcdętf, to 'ów zaprasza C ię uprze)*  
tnie .do dalszego czytania.

; A  iciąc • pf^riKSSFs-t
dawnych M Ąaeh™ fórśkm tśifklćbj T 6  chybU. 
najruchliwsza ulica Stolicy. Setki sa m ochody , 
dziesiątki autobusów; uwnrsM^i-pa^ŻdyjKdmk,. 
i  najróżnorodniejsze wb/dkufy, przerobione; z- 
motocykli i  rowerów a świadczące o  pomysło­
wości 'ith  kqnsfryfkt<yÓWM, zarazem właścicieli, 
pędzi w dwóch a: często w trzech rzędach w 
obydwu kierunkach. M ilicjantjka) regulują- 
cy (a) ruchem na_ skrzyżowaniu A l. gen. Sikor­
skiego i Marszałkowskiej musi być nie lada mi­
strzem, aby zdpanóweti nad tym ruchem i  j f t .  
mowolą kierowców. Każdy przecież się śpię-

jeden Wrkgiegii' o k e  p,ytHmhć ł  o*$ttaksę 
nie trudno. '

Skoro piszemy ju ż Ió samochodach to trudno 
nie wspomnieć o; nowych: wozach amerykań­
skich, jakie ostatnio sprowadzono do kraju.. Są 
to  Mspamptę'. Cłiepr.plety, Fleetmaster i  «eró- 
dynamicznych kształtach, k tóre zostały , przy­
dzielone^ jiószcżegolnym. tmnfyterstwom^ urzę- 

PĘhf,* pSrttćrtri P J om & & S m  • im . Można je Ę r « -  
‘pbserwować’  wszędzie: J stoją na chodnikach 
pW k* irtfjyph mniej lub *tdlęęęj: elc^nckićh. Ma~ 
'yzy ftp rzed . siedzibami ich posiadaczy, cichutko 
1  szybko suną ulicami, wioząc ttych tub innych 
dygnitarzy a najczęściej ich żony.

Wieczorna prasa warszawska ■ poświęciła 
HiedaPńo kilka cierpkich uwag na tem at óiy - 
korzystywania służbowych samochodów przez,, 
dostojne małżonki oh. oh, dygnitarzy "W celach 
Zaspokojenia p różności. kobiecej. 

r-Zapethtfym  p tę’ jednak M iły  Czytelniku? że  
jest na tym  ódtirtku Znaczne polepszenie W sto*, 
sunku do okresu* przedwojennego.

ton y  dzisiejszych dygnitarzy są tak przepo­
jone duchem demokracji, że podróżują tylko 
obok, szofera.- N a  a to, że jak słg taka dania 
każę,wieść -Ąo iryzjera  i.rWjCa szoferowi ste­

reotypow e: i -  Pan poczeka chwileczkę —  a 
wraca po trzech godzinach to przecież głup­
stw o.' I

Przyjeżdżającego z  Wrocławia uderza dziw- 
ne podobieństwo wielu wozów tramwajowyfh 

rdń kuńtifcpyĘt pó, W.róUawiu. fc ię l i  się im  
\bUźef przypatrzeć... A lęg takt T<# nasze wroc­
ławskie wozy przemalowane na ió łtó -czerw o- 

"ny ko lo r 'podarowane Warszawek celem "  » -  
sprawfńeniaje;<komunikacji chociaż z uszczerb- 

f kiem dla własnej, ,
A  teraz ' je szczkpopa trzm y  na Wystatoy 

\iklep6w warszawskich.'* . Czego tam nie mdi 
Najbardziej luksusowe artykuły pochodzącą. Z 

[reżmsćh kra jów  europejskich i zamorskich mo­
żesz tu dostać. !|9t
~ A l t  jkorO.. jitż  rzeczywiście chciałbyś: Wejść 

do sklepu, oby coś zakupić, to musisz parnię- 
i tać, Że cena każdej drobnostki M ad a  się co 
fjucfóuugr j j  cztętpęh u bardzo cZpśtją. z pięciu
■cyfr-'' '* ' T * J" f l
*. Ęó:\wji nie nd Tw oją  hieszeńi - 'W f  f & S l



T Y G O D N IO W Y
D O D A T E K

N A P R Z Ó D  S p o c t o w u
N A P  R Z O D U 
DOLNOŚLĄSKIEGO

I K S - W i s ł a  I Z :  4
Pięściarze wrocławscy zdystansowali krakowskich

Becker bohaterem spotkania
Ostatni mecz z  cyklu drużynowych mi­

strzostw Polski, odbył się między krakowską 
,.Wisłą‘* ^  miejscowym I. KS-em w Hali Lu­
dowej. Wobec nieoszklonych okien hall, mecze 
bokserskie odbywały się zimową porę w  Tea­
trze Popularnym. Wiosna pozwoliła wreszcie u 
schyłku‘ sezonu przenieść się do gigantycznej 
Han Ludowej. O popularności boksu we Wroc­
ławiu niechaj świadczy fakt, że zawędy mię­
dzy „W isłą" a I, KS-em oglądało około 8000 
k o z i. Liczba ta nie wymaga żadnych komen­
tarzy. Mamy nadzieję, iż odpowiednie czynni­
ki przyczynią się do tego, by w  przyszłym se­
zonie wspaniały ten gmach, był zdolny do u- 
żytku, także w  porze zimowej. i

Mecz niedzielny miał dla obu zespołów de­
cydujące znaczenie. Zwycięstwo wrocławian za­
pewniło im piąte miejsce w  tabeli, spychając 
równocześnie krakowian na ostatnią pozycję. 
Aczkolwiek same zawody nie stały na 
wysokim ' , poziomie, dostarczyły one du­
żo emocji. Wbrew dotychczasowej zasadzie, 
w zespole wrocławskim byli tym razem lepsi 
pięściarze wag cięższych. Była to miła niespo­
dzianka, która w  efekcie przyniosła I. KS-owi 
wysokie .1 zasłużone zwycięstwo.

▼  zespole krakowskim pierwszą lokatę da­
jemy Gsemale. Jest on niewątpliwie słabszy od 
Misźczuka, ale , zastosowana taktyką przynio­
sła mu mWycięstWD. Dobrze bił się równie# 
przeciwnik Waługi —  D udzic. Zwycięzca Ta- 
larowskiego —  Dyduła, jest pięściarzem sinym 

»fizycznie, ale zupełnie surowy,

D  wrocławian najlepiej wypadli Horboń i 
Ciećwierz. Zarówno jeden jak i drugi' wnieśli 
do wałki bojowego ducha, dążąc koosekweht-

— Pierwsze bo|e — 
o wefścle do ligi

W IS ŁA — PO LO N IA  (Świdnica)
3)2 (HO)

C RA CO VIA  —  R. K . TJ. 2:2 (2:1)
Ł. K . 8. —  CZUW AJ 3:0 (1:0)
G E D A N IA  —  GROCHÓW 6:3 
PO LO N IA  (W -w a )—  SK R A  Sil (0:1) 
W A R T A  —  G A R B A R N IA  5:0 
Z. Z. K. —  O R ZE Ł ' 2:0
A. K . S. —  R AD O M IA K  3:1 
PO LO N IA  (Bytom ) —  OGNISKO 9:1 
SZOM BIERKI —  K . K . S. 4:2

nie do zwycięstwa. Rekonwalescent, a raczej 
kulejący inwalida Becker, pokonał przeciwnika 
klasycznym nokautem w  pierwszej rundzie. .Ku­
randa bił się dobrze. U  Walugi widoczny Jest 
powrot do formy; Symonowicz był przeciętny. 
Miszczuk —  poza finiszem, bił się słabo. Tar 
larowski, sprawiał wrażenie, że pamięta o  
nokaucie odniesionym na meczu z Milicyjnym.

P IER W SZE  P U N K T Y  

W  wadze muszej Kuranda (I. KS) pokonał 
wysoko na punkty Dudzickiego (W ). Jeszcze 
w  pierwszej rundzie Kuranda posłał na deski 
krakowianina, lecą gong uratował sytuację. 
Drugie i trzecie starcie należało także do wroc­
ławianina, który trafiał często i  soczyście.

SŁABY P R Z E C IW N IK  S Y M O N O W IC Z A  ~ 

W  wadze koguciej Symonowicz ( I ,  KS) po1- 
konał na punkty Lępińskiego (W ). Symonowi- 
cąowi trudno było  walczyć 4 Unikającym wał- 
ki krakowianinem,' tym niemniej miał on we 
wszystkich starciach przewagę i wygrał zasłu­
żenie.

P O R A Ż K A  M IS ZC ZU K A  

W  wadze piórkowej Gromala (W ) zwycię­
ży ł na punkty MiszCzuka . (I. KS). Pierwsze 
starcie wygrał minimalnie Gromala, który zbie­
rał fmnkty. Miszczuk w  tej rundzie tr ifi l  prze­
ciwnika )  , raży czysto., Drugą rundę wygrał 
ktakowianin. wrocławianin niepotrzebnie trzy­
mał się defensywy. W  połowie trzeciej rundy 
Miszczuk przeszedł do ataku, wygrywając star­
cie wysoko. Pięściarz I, KS-u przegrał walkę, 
gdyż zastosował, ztą taktykę, przechodząc zbyt 
późno do ofensywy. ; 1 . \

W A L U G A  W R A C A  D O  FO R M Y 

W  wadze lekkiej Waluga (I. K S) pokonał ńa 
punkty Dudzika (W ). Walkę rozpoczęli zawod­
nicy w  wolnym tempie. Drugie starcie Waluga 
rozpoczął atakiem, wyrabiając sobie pozycję, 
dob ic ia z półdystąnsu. Trzecia runda, była bo­
daj najładniejszą runda) meczu. Waluga ciągle 
był w - ataku, zmieniając dystans i obsypując 
gradem ciosów ambitnego DudzjkU.

D Y D U Ł A  P O K O N A Ł  T A L A R O W S K IB G 0  

W  wadze póKredniej Dyduła. (W ) pokonał 
na punkty jTalayonyskiegoD; KjSj. W  pierw,- 
sżycli d w tn  star$agh Talarowski w ildżył 'ja­
koś dziwnie bojaźliwie. W  trzeciej rundzie cios 
Tąlarowskiego zamroczył zupełnie, krakowia-, 
nina i od tego momentu, wrocławianin gonił po

[ ringu krakowianina, było jednak zbyt mało cza­
su, dla odrobienia straconych punktów,

H O R B O Ń ’ Z D E K LA S O W A Ł M A T U LĘ , ■ 

W  wadze średniej Horboń (I.  K S ) po  pełnej 
dynamiki walce pokonał ' wysoko na punkty 
Matulę (W ). Wrocławianin miał przez wszyst­
kie starcia wybitną przewagę, wykazując nad­
spodziewanie dobrą formę

N O K A U T  W  1 M IN U C IE !

W  wadze półciężkiej walka trwała zaledwie 
minutę. Chóry i bohatersko walczący Becker 
( I .  KS). wygrał przez klasyczny nokaut do Ka- 
łuta (W ).

C IE Ć W IE RZ  P O K O N A Ł  Ż B IK A  J 

.W* wadze ciężkiej Ciećwierz (I,  K S ) po ład­
nej walce pokonał 29>ika (I. KS) mając we 
Vszy»tkich starciach- przewagę.

W  ringu sędziował Kowalski —  Poznań. N a 
punkty: Markowski (Śląsk); M róz (Poznań) i  
Suszyński (Częstochowa), stanowili dobry kom­
plet sędziowski. . M . D .t

H A LA  LU D O W A  
Dziś 1 kwietnia 

godz. 15. ! Mm Mseiski
H A LA  LU D O W A  
Dziś 1 kwietnia 

godz. 15.

Szwecja—Polska Zachodnia
' Drużyna bokserska Szwecji, która w  niedzielę stoczyła mera p o l ­

ską Północną zakontraktowana została w  ostatniej chwili na ntecz 
bokserski z Polską Zachodnią, który odbędzie się dzisiaj w  Hali 
Ludowej. Początek zawodów o godzinie 15. Zawody będą transmi­
towane przez radio na wszystkie rozgłośnie Polski. $

Walczą: Kuranda— Persson, Symonowicz —  Ahlin,' Miszczuk —  
Pahmp, Sztolc— Blom, Kwiatkowski —  Ahnelov, Fiszer —  Karlsson, 
Wolski —  Fridell, Ciećwierz— Sundin.

Bilety do nabycia przy kasie. Dojazd tramwajem N r 1, ul. Olszew­
skiego. j.' /

Skład kontynentu ustalony
Zarząd Międzynarodowego Związku 

PSki Nożnej odbył w  ubiegłym tygodniu 
konferencję, w  celu ustalenia reprezenta­
c ji Europy, która ma spotkać się w  me­
czu piłkarskim z reprezentacją W ielkiej 
Brytanii.

Dwie Jednostki" decyduia"
Polonia (Świdnica)-Wisia 2:3 (0:1)

Niezasłużoną porażka mistrza Dolnego Śląska
KR AK Ó W  30.III (tel. w ł.). Pierwszy 

mecz o wejście do klasy państwowej mię­
dzy krakowską Wisłą a świdnicką Polo­
nią zakończył się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem Wisły Jł:2; f l i ftL  Drużyna 
W isły była lepsąa technicznie. Mistrz Dol­
nego śląską przewyższał krakowian kon­
dycją fizyczną. Wisła osiągnęła zwycię­
stwo, zdobywając 2 bramki'z rzutów kar- 
nych.

_PrQwaćtyeiiie dla W isły zdobył w  I  m i­
nucie jprj! z Jtarńegp .gracffil #
minucie Polonia wyrównała ż w iny W a­
piennika. Prowadzenie dla świdniczan 
zdobył w  80 minucie pięknym strzałem 
Majchert. Wyrównał dla W isły ponownie 
z 'rzu tu : karnego Gracz. Decydująca bram­
ka padła na 6 minut piked końcem, którą 
Wisła zdobyła pó rzucie wolnym.

W  Gdańsku tak jak w  Lodzi

Polska Północna -  Szwecja 10:6
Stasiak, Antkiewicz, Skierka 
i Szymura zdobywają punkty

Mecz bokserski między reprezentacją Szwecji, a  Polską Północną, który roze­
grany został ubiegłej niedzieli w  Gdańsku, zakończył się ponownym zwycię­
stwem Polaków w  stosunku 10:6.

W yniki techniczne:

W  wadze muszej Stasiak (P ) pokonał 
przekonywujący na punkty Perssona (Sz) 

W  wadze koguciej Ahlin (Sz) pokonał 
na punkty w  najładniejszej walce dnia 
Czarneckiego (P ).  _  ,

W  wadze piórkowej Antkiewicz (P ) 
wygrał walkowerem z powodu niesta­
wienia się chorego Pahmpa.

W  wadze lekkiej Skierka (P ) pokonał 
na punkty Bloma.

W  wadzę półśredniej Chychła (P )  zw y­
ciężył na punkty w  walce z Ahnelóyęm 
(Sz).'

W  wadze średniej Karlsson (Sz) poko­
nał na punkty Sobczaka (P ).

Przelotem
Meęz W illa  —  IK S  odbyt się, jak wiadomo, 

ui Hali Ludowej. Jedyna inowacja jaka zaszła 
w budynku, to usunięcie swastyki, która nas 
w  ubiegłym roku 'kłuła w oczy.

★
Rekord publiczności został pobity na niedziel­
nym• meczu. Wśród tysięcy widzów, którzy re­
krutowali się, z różnych warstw obojga płci, 
uwagę noszę zwrócił sędziwy staruszek. Cię- 
kawość nasza została zaspokojona, gdy dowie­
dzieliśmy się jak brzmi nazwisko tego sędziwe­
go zwolennika sportu pięściarskiego. —  Jest 

nim  ob. Konarski.
★

Symonowicz stoczył podczas meczu 'z  Wisłę 
rwę 25-tą walkę w życiu. K lu b  jego ofiarował 
n u  w dniu | jubileuszu pamiątkowy zegarek.

★
Zasłużony nauczyciel boksu Józef Romanow 

is tot obarczony przydomkiem trenera • demo- 
. kraty, gdyż jego powszednim sloganem jest —  

lawa!... Iowa!...
★

Przed meczem z Wisłą, drużyna IK S  otrzy­
mała od przedstawiciela W O ZB  ob. Landaua 

dyplom mistrza Dolnego Śląska.

*

Speakerem meczu byt popularny pływak 
AZS-u  —  Jęż. N ie  umniejszając absolutnie je ­
go zdolności w tym kierunku, należy stwier­
dza, iż  zapowiedzi były często okraszone nie­
potrzebnym kom entarzam i, które nikomu nie 

dawały żadnej Korzyła, a wśród gości musiały 
wywołać niesmak.

W  wadze ciężkiej Fridell (S z ) wygrał 
na punkty do Sorka (P ).

W  wadze ciężkiej Szymura (P )  poko­
nał na punkty Sundina (S z ).

W  ringu sędziował Masławski. 
Publiczności 6.000 osób.

Debiut mistrza Dolnego Śląska wypadł 
nadspodziewanie dobrze. Do Zwycięstwa 
W isły przyczynił się sędzia, który zbyt 
pochopnie podyktował 2 rzuty karne.

Wszystkie- związki państw europejskich 
zgłosiły swoich najlepszych zawodników. 
Wyjątek-stanowi Związek Radziecki, któ­
ry  jest praeciwńy urządzeniu tego meczu.

Do reprezentacji Europy'zostali wyzna­
czeni następujący piłkarze: branjkarze: 
Janssen (Dania), Da Ruy (Frjmcja)'; 
obrońcy: Steffen (Szwajcaria),.Npisorari 
(Szwecja), Petersen (D an ia); pomoc; C a - ' 
rey  (Irlandia), Pavola (W łochy)] Ludl 
(Czechosłowacja), Petersen (Dania), Jok- 
śi (Austria ); atak: Pfcest (Dania), TOkheni’ 
sen (Dania), Wilkes (Holandia), Hjordhal- 
(Szwecja), Green (Szwecja), Malchior 
(Austria). Drużyna kontynentu rjozegra 
w  dniu 6 maja treningowy mecz z repre­
zentacją Holandii w  Amsterdamie, po któ­
rym, samolotem w yleci do Szkocji n i  mecz 
z Anglią. • .

Cerdan 
zno/ autowa ł 
Grecna Jjg. ą ^ *

NOW Y YORK. W . obecności 18.000 wi­
dzów odbył się na ringu Madison 8quare 
Garden w Nowym Jorku eliminacyjny mecz 
pięściarski w wadze średniej między mi­
strzem’ Francji i Europy Marcelem Cerdanem 
i pięściarzem amerykańskim Haroldem Gre- 
ęnem. Spotkanie zakończyło się zwycięst­
wem Cerdaha przez k. o.-W II-giej rundzie. 
Cerdan znajduje' się obecnie w  doskonałej 
formie }  zwycięstwo swe odniósł nadspo­
dziewanie łatwo. Francuz zademonstrował 
ładny Styl walki, czym zdobył sobie amery­
kańska publiczność, która owacyjnie oklas­
kiwała jego zwycięstwo.

Obecnie po wygranej z Greenem, I cały 
amerykański świat sportowy oczekuje t  nie­
cierpliwością spotkania Cerdan.— Żale o 
mistrzostwo świata w  wadze średniej, któ­
re będzie najprawdopodobniej następną 
walką Francuza.

„Górnik" (Wałbrzych)--„Batory“ 9:7
W A Ł B R Z Y C H  30. H I. (tel. wł.). Ubiegłej 

niedzieli w  Wałbrzychu odbyły się zawody boi 
kserskie między mistrzem Śląska —  RKS „Ba­
tory " a miejscowym „Górnikiem". Mecz zakoń- 
ezy l się sensacyjnym zwycięstwem pięściarzy 
wałbrzyskich 9 : 7. i ,

W yniki techniczne: f
W . musza —  Kreczmar (G ) pokonał na pun­

kty Kulę (B);
W . kogucia —  Michalak (G ) zremisował z 

Reichertem (B);
W . piórkowa —  Dominiak > (G ) pokonał na 

punkty Grzesika (B);
W . lekka —  Kubica I I  (B) wygrał na punkty 

do Dońca (G)j> , 1

„Zapłon44—„Len44 13:3
JE LE N IA  G Ó R A jo . I I L  (tel. ud.). W  me­

czu bokserskim, drużyna „Zapłonu" pokonała 
KS „Len“  w  stosunku a j - j , '

Wyniki poszczególnych walk: (N a  pierw­
szym miejscu zawodnicy „Zapłonu").

W . musza —  Pluskata pokonał przez k. o. 
w  pierwszej rundzie Ogrodowczyka;

W . piórkowa — ’ Miś zwyciężył przez pod­
danie się w  drugiej rundzie Strużczyńskiego;

W , lekka —  wypożyczony Stok (P FW ) zmu­
sił w  pierwszym starciu do poddania się K w i- 
towskiego.

I I .  w. lekka —  Prediger zremisował z O lej­
niczakiem;
• W . pólśrednia —  Wierzbicki zwyciężył Bro­

chowskiego, który poddał się w  I  rundzie;
I L  w. pólśredma —  zawodnik „Zapłonu" 

pokonał w  drugiej rundzie Artyszaka przez 
t. k. o.

W . średnia —  Fiszer pokonał przez, k. o. w 
pierwszej rundzie W róM a;’

W . . półciężka — . „Len" zdobył punkty wal­
kowerem.

Sędziował w  ringu z prawem głosu b. dobrze 
inż. Ney. Publiczności 1000 osób. (Jz)

OM TUR (Jelenia Góra)— 
„Bielawianka" 6 :3  (2:1)

W  meczu o  mistrzostwo klasy A  drużyna 
miejscowego TUR-u odniosła wysokie i  zasłu­
żone zwycięstwo nad „Bielawianką" 6 : j  (a : i ) .  
Bramki dla zwycięzców jzdobytt: Dudek 3, Has 
a, Ópoczko t; dla pokonanych Sojka, Łaube i 
Zygmuncik po jednej.

Sędziował b. dobrze Trączkowski —  widzów 
ponad 2000. (Jz)

j T I .  w. lekka Michalak I I  (G ) pokonał na 
punkty Kiśzkę (B);

W . pólśrednia —  Kusz (B) pokonał w  I I  run­
dzie przez k. d. Maciaka (<S); :f

W . średnia —  Kwiatkowśki'(G ) nie rozstrzyg­
nął walki z Walaszkiem (B);

W . półciężka —  Bronecki osiągnął duży 
sukces remisując z Kolonką.

, (K^.) ,

Na boisku
D o l n e g o  Ś l ą s k ą

Mistrzostwa klasy A  
OM , T U R  (Kam ieniogóra) —Vićtoria. 

(Sobiecin) x
Burza-rOdra 4:2 (2:2).
I  KS-M3M TU R  (Łmhlin) 5:Ź (2:0).r 

o- Promień— ę ^ l^ G a z

Otwarcie sezonu
W  Jeleniej Górze odbyło się otwarcie, sezo­

nu motocyklowego, w którym wzięto udział 
ogółem maszyn. Zawodnicy udali ęię do 
-Szklarskiej Poręby gdzie w  ' miejscowym koś­
ciele odbyła Się uroczysta msza. Po defiladzie 
zawodnicy spożyli wspólne śniadanie w hotelu 
„Światowid". (Jz) Si >

WIECIE,^
...Do P Z P N -u  wpłynęła oferta Norweskiego 

Zw. P iłk i Nożnej z propozycją rozegrania me­
czu pilkirskiego. M iejscem spotkania ma być■ 
Oslo. Ostatni mecz między Polską a Norwegią 
Odbył się w 1938 r, w Warszawie.

..Po lsk i K om itet O lim pijsk i porozumiał się 
z Ministerstwem Poczty i  Telegrafu w  sprać 
wie wypuszczenia w bieżącym roku znaczka 0- 
limpijskiego, z którego część'dochodu przezna­
czona zostanie dla polskiej ekipy Olimpijskiej.

..Joe Louis spotka się w meczu o  mistrzo- 
siwo świata zę zwycięzcą Spotkania Woodcock 
—  Baksi, które odbędzie się w Londynie w, 
dniu 19 kwietnia br. Walka o  mistrzostwo 
świata odbędzie się 26 czerwca br. w Yankee 
Stadium.

...W związku z prowadzoną akcją przygoto- . 
wawezą do Olimpiady w f. 1948 Zarząd P Z P N  
zwrócił się do Okręgowych Zw. P . N . o  na- . 
Wiązanie kontaktu z zawodnikami, którzy mo­
gliby się podjąć prowadzenia treningów p ił­
karskich.

Prezentujmy mistrza Dolnego Śląska
Bramkarz Andrzejewski rozpoczął uprawiać 

grę w drużynie Pogoni z Nowego Bytomia. 
Przed wstąpieniem do Polonii, grywał w zes­
pole eksmistrza Polski —  Ruchu. Mą lat 27 i  
z zawodu jest fryzjerem.

★  ’
Obrońca Szlenzok rozpoczął karierę spor­

tową w  AKS-sie z Chorzowa. Urodził się w ro­
ku 1925, pracuje w  charakterze urzędnika w 
Zjednoczeniu Kamieniołomów.

•k
Dram obrońcę —  Szymański jest spód W ar­

szawy, gdzie grywał w Zniczu z Pruszkowa. 
Z  zawodu jest ślusarzem.

*
.Najstarszym piłkarzem zespołu jest pomoc­

nik Anioł, który w dotychczasowej karierze 
grał 500 razy. Ma lat 34, Przed wstąpieniem 
do klubu Świdnickiego, grywał w Tarnovii 
krakowskiego okręgn.

-
Popularny pomocnik Ziżka grywał przedtem 

w Cracowii. Z zawodu, kupiec. Urodzony w 
1914 roku.

Dzierżob jest mechanikiem. Do Polonii ża7 
wędrował z AKS-u. W  piłkę- nożną gra 12 lat, 
mając wszystkiego 23 łata.

Najmłodszym i najbardziej utalentowanym 
zawodnikiem jest skrzydłowy Kusz. Liczy 
on obecnie 18 lat. Jego macierzystym, klubem 
jest także AKS. Z  zawodu szofer * mechanik.

- i ,
• Kierownikiem ataku jest Cichy, Poprzednio 
grywał w RKS „Rawicz". W  piłkę gra 8 lat. 
Pracuje w  Zjednoczenia Cukrowniczym.

*  >
Łącznik Kierysz ma lat 23. Od-trzynastego 

roku życia grywa w piłkę nożną. Z  zawodu 
jest szoferem. Macierzysty klub —  a K s  Cho-’ 
rzów. ‘ -

' *  ’
Markocki grywał w  . krakowskiej Olszy. Z 

zawodu jest także szoferem. Ma lat 28.

' , *  '' ' "
-Skrzydłowy Maniura rozpoczął karierę w 

AKS-ie. Z  zawodu jest elektromonterem. W  
piłkę grywa 10 lat. Urodził się w  1924 roku.
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Zw iązek b. Kombatantów obchodził
na Ziemiach Odzyskanych pierwszy rocznicę pracy

W  dniu 24 marca minęła pierwsza rocz­
nicą założenia Związku Uczestników 
W alki Zbrojnej o Niepodległość i  Demo-, 
krację na terenie województwa wrocław­
skiego. ,
, Bok temu zjechali się do Wrocławia? 
na wojewódzki zlot ■ byli żołnierze spod 
Lenino, Berlina, Tobrufeą, Monte-Casino, 
partyzanci A rm ii Ludowej, Arm ii JErajo-* 
wej, R.P.P.S.-u, Batalionów Chłopskich,, 
P.A.L., partyzanci Marszałka Tito, Ruchu' 
Oporu Francuskiego orsz Dąbrowszczacy.

N a zlocie tym  wybrano Zarząd W oje­
wódzki, któremu powierzono wykonanie 
postanowień i uchwał zjazdu- ogólno-poi- 
skiego, odbytego w  Warszawie.

P ierw szy rok pracy Zarządu W ojewódz­
kiego na Ziemiach Odzyskanych był 
szczególnie ciężki. Trzeba i było pokonać 
trudności nie ty lko zewnętrzne, ale i  we-' 
wnętrzne. Członkami ; Związku są Wszak 
tarli uczestnicy wąlk z różnych organiza­
cji; bojowych, o- różnych orientacjach po­
litycznych. Dużo poświęcono Wysiłków i 
pracy, aby zwalczyć antagonizmy wśród' 
członków, niechęć, często nawet i brak 
Zaufania, pod.ejrżliwjpść członków w  sto-1 
sunku do Związku, aby zwalczyć szepta­
ną, wrogą propagandę, podrywającą auto­
rytet i  działalność związku.

Przezwyciężono nfCchęć żółniefzy A tm ii 
Kra jowej, którzy, w pierwszym stadium 
organizacji Związku, odnosili się z naj­
większą rezerwę, Czas jednak i w ysiłk i 
Zarządu wykazałyśmy że 3ą oni równymi 
innym członkom bratnich bojowych or­
ganizacji i  dziś w  szeregach Związku b. 
A K -ow ey  są liczni.

Droga prawdy i słuszności zwycięża —  
zdobyliśmy zaufanie-swą -pracą Wszyst­
kich kombatantów. Wnieśliśmy do nasze- 
go Związku wzajemną miłość i zaufanie.

, Dziś1 nie ma różiic ju t m iędzy nami tak 
politycznych, razowych czy religijnych —* 
łączy pas wspólny ofiarny wysiłek, łączy 
nas przelana brw i —  Polaków krew, łą­
czą nas rany Ojczyzny 1 sieroty praż 
w dow y po tycfc, którzy , poświęcili Ó j- 
ezyźnie najwyższe dobro —  życie.

Jeżeli chodziło trudności zewnętrzne, 
to Osiągnięcia Zarządu też są poważne w  
ich pokonaniu,' Przystąpiono do pracy do 

? organizowania z niczego.

W ie le . zawdzięczamy partiom politycz­
nym na terenie województwa wrocław­
skiego, które odniosły się do has n ić tylko, 
przychylnie, ale często w  pracy nam na­
wet pomagały, dlatego też Zarząd prosi, 
o dalszą pomoc i  współpracę.' , , , ,  - - 

Ogólny bilans rocznej pracy Związku, 
jest dodatni. W  rocznicę przysięgi, Tade­
usza Kościuszki Związek odsłonił tablicę 
pamiątkową na placu? Kościuszki we W ro­
cławiu jako symbol uczuć wszystkich 
uczestników yralki dla Polski. ;
• Także w  tym  dniu został przekazany 

Związkow i przez społeczeństwo sztandar 
jako. dowód uznania prący'-i wysiłków 
członków 1 naszych t  czasów walk z fa­
szystowskimi Niemcami. *

Związek Uczestników W alki Zbrojnej 
skupił w  swych szeregach dwa tysiące 
członków* już zwęryflitowanych, dó-- w e­
ryfikacji pozostaje jeszcze około pięć ty-, 
sięcy, Ponadto zw iązek : opiekuj# się 2ł8j 
podopiecznymi, Sićjotami pov pójegtyeK 
uczestnikach walki zbrojnej z wrogiem: 
Podopiecznym tym Związek udziela po­
mocy materialnej, która w  większości; 
wypadków jest dla poszczególnych pod-; 
stawą ich skromnego życia. Pozpoc ta jed< 
tiąk jest jeszcze niedostateczna. W  ubie­
głym  roku ną terA iłe. całego w ojęWódZ-? 
twa ', wrocławskiego' wypłacono “ ty lko

500JKKf złotych. To jest po prostu „kropla 
w  morzu’1.

W  bieżącym sezonje letnim zostaną.zor­
ganizowane dwa domy. »dziecka obok już 
istniejącego domu letniskowego dla człon­
ków  Związku w  Zgorzelicach. as ,

Związek przychodzi z pomocą młodżie-j 
ty  studiującej, która w  okresie okupacji 
walczyła w  szeregach ipartyzanckjch, a 
obecnie skupia - się na wyższej uczelni 
wroćW^śffiiej w f o l e  Akadem ickim  ‘2tyi|zj 
ku W alki Zbrojnej. Dotychczas udzielona! 
dwa stypendia po trzy  tysiące, zaś w  sta­
dium rozpracowania jest dwadzieścia po­
dań. Pomoc dla wszystkich- podopiecznych' 
oraz pomoc d la młodzieży uczącej się 
to jedno z najważniejszych zadań zarządu 
Związku. •' i ' , s

CzłońKówTe hajbfedńtojśi "śĄ zatrudnie­
ni przez Związek w  Straty N ocnej> w  któ­
rej na terenie’ samego W rocławia jest 200 
członków.-""-"-

W. najbliższym czasie zastanie założona 
bursa dla m łódzieży - studiującej - przy 
Związku.. -

Coraz większy daje: się zauważyć na­
p ływ  członków, sierot, wdów, dla których 
pomoc jest koniecznością chwili obecnej. 
Sppłecżei^W p Dolnego śląska nie gowin- 
po pozostawać nieczułe na niedolę' ofiar 
bandytów' hitlerowskich,

22 biblioteki szkohie liczą juz 16 tys. tomów
Sieć bibliotek dolnośląskich obejmuje

biblioteki powiatowe i  miejskie, hibjię- 
teki szkolne podlegające bezpośrednio 
Kuratorium, biblioteki instytueyj. i orga- 
nizacyj społecznych oraz biblioteki do­
chodowe.

W  chwili obecnej znajduje się na Dol­
nym Śląsku '22 bibliotek powiatowych, 
liczących ponad 16 tyslęty tomów, zaś 
bipliptek miejskich 4 z {-m a tysiącami 
tomów. Sieć bjblłotek-powiatowych ni® 
jest jeszcze należycie rozwinięta. Najle­
piej rozwinięte są biblioteki szkolne, któ­
rych obecnie znajduje się ńa Dolnym Ślą­
sku 1,453. liczących' 30’ tysięcy toroówy z

Administracja „NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO 
W rod»w, ul. W ierzbow a N? 30 (boczna Oławskiej)

P R Z Y J M U J Ł ,  ■'  _ _ _ ...

zgłoszenia na prentmyeralg dziemriltą I
z doręczaniem do  dofnu, w e  wczesnych godzinach porannych.
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O G Ł  O S Z E  N I E
P ow etu je  się na zarządzenie Wojewódzkiego Wydziału Aprowi­

zacji i -Handlu we Wrocławiu podaje się do wiadomości, że ostateczny 
termin wydawania obuwia na karty odzieżowe z=a Ill-ci kwartał 1946 r. 
kończy się z dniem 15 kwietnia 1947 r, -  . ......

W  związku z powyższym wzywa Się tyćh posiadaczy kart odzieżo­
wych, którzy dotychczas nie wykupili obuwia na powyższe karty, do, 
realizacji tychże w  punktach rozdzielczych tj". w  Domu Towarowym  
Powszechnej Spółdzielni Rynek 31/32 i w  firmie „Bata* ul. W ita Stwo­
sza N.r 33/35 do dnia 15 kwietnia 1947 r. Po dniu 15 kwietnia br. re­
klamacje z tytułu utraty obuwia nie będą uwzględniane.

Równocześnie podaje się do wiadomości, £e w  drugiej połowie 
kwiejtnia rozpocznie Się wydawanie artykułów dziewiarskich przezna­
czonych na IV-kwartał 46 r. kart odzieżowych.

f  | , Za Prezydenta Miasta Wrocławia

, jóżw iak ' P iotr

' (996)f "  ‘ Kierownik Oddziału Apr. i Handlu.

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Pro­

szowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 1 remont budyn­
ku szkoły pielęgniarek, przy pi. Prostokątnym 8, we Wrocławiu u zbie­
gu ulic Tad. Zielińskiego,' Gwiaździstej i Charlottenstr.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w  biurze 
Oddziału Z, U  S. przy ul. Proszowskiej 6/IL p. w  godzinach urzędowych 
od dnia 2 kwietnia br, począwszy. ' .......  —

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na przebudo­
wę i remont szkoły pielęgniarek" należy składać w  wyżej wymienio­
nym biurze do dnia 10 kwietnia 1947 r. do godz. 10-tej po czym nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert,

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadium w  wysokości 
(.*/« sumy ofertowej. Wadium należy składać w  kasie Oddziału Z. U ,§* 
ibo wpłacić na rachunek bieżący N r 366 Oddziału Z. U. S. w  Banku 
ospodarstwa krajowego Oddział we Wrocławiu, względnie na ra­
bunek bieżący Oddziału Z. U. S. N r  343 w  Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego —  Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzega 
obie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przfetargu, zmniej- 
zenia ilości robót, oraz prawo unieważnienia’ przetargu bez podania 

przyczyny,  ̂ (965)

czego szkoły średnie posiadają 41 biblio­
tek z 8-ma tysiącami tomów, szkoły za- 
bodow e Ł  21 bibliotek z  20-ma tysiąca­
mi tomów. Organizacje społeczne posia­
dają 31 bibliotek, liczącychponad 8 ty ­
s ięcy tom ów . Bibliotek dochodowych na 
Dolnym Śląsku istnieje 100. ~

W ojewódzk i'referat ‘bibliotek p rz y K u -  
^ratorjTO-.z-ąjmuł% się,, koordynacją. życia 
wszysm ćh placówek na Dolnym śląską. 
Przeprowadza równocześnie kursy dla 
bibliotek&r^. - W  ub. rokb odbył, się wfć 
lyrc^ ław ld^ lW gódzih ny, lMKfe* ;k fd ^ ’“'d!- 
kdnczyło>8ó osób. W  ófewmyhr róku^rztr-. 
widuje się zorganizowanie 2-ch takich 
kursówi; '

Kapustą kiszona 
cebula - - 

groch viktoria , 
stale na składzie

ceny hurtowe

Pcwszecbita S
W  r  o c ł a  w  

Tęczuwa 65 -ii3 S Ż ---T eL  -13?--
• . (sta i  i  ’ s s,« mm' -

O g ^ o s s e n ia  d ro b n e
H A N D t.O W i

PLATFORMĘ DWUKONNĄ na dniówki lub 
godziny, Zgłoszenia: Dział iOpi: „Naprzodu: 
Dolnośląskiego. “ (§67):

Sklep artykułów gospodarczych, Rachwal 
Roman. ol. J. Stalina 196 poleca sprzęt do 
tybÓ tówstW a,' . ,, j -  (803)

BiuCo przewożowe P. Kowalewski 1 J. Bra­
tek, Wrocław, Świdnicka -27; Tel. 2̂ 85. 
____________  . .. . .. (9161

W O L N p  P O S A D Y

Potrzebni w yszko len i tkacze k ilim ow i i sa­
m odziałowi. Zgłaszać się w  Spółdzieln i 
„Spólnota". Rejtana 5, tei. 421. (§57)

■ U  W i  f l  A Z N  i t '  'N  I A

Unieważniam zgubione dokumenty: odpis
karty ewakuacyjnej, kwit pp kupno konia, 
ną nazwisko Lalecki Szezepan, er. Psiary, „mm
Unieważniam  .skradzioną leg itym acją  służ-’ 
bową nr. 1901, wystaw ioną przez Dolnoślą­
s k ie  Z jednoczenie Przemysłu W ęg low ego , 
W ałbrzych , na nazw isko Lechow icz Irena. .

(961)

Unieważniam skradziony dowód osobisty- 
na nazwisko Stefania Bułka Z Leżańska, 
Wrocław, Państwowa Fabryka 1 Wagonów- r
. : (oei)

Unieważniam  Skradziony dow ód  osobisty, 
na nazwisko W ik toria  Podgórska, z  lieżbńf- 
ska, W rocław , Państwowa Fabryka W a g o ­
nów. x , (963).

L ik i e r  w  d o m u

zrobi każdy kupując ekstrakt 
likierowy ( likier bezalkoholowy)

r. f i r n  y

K A J A *
P .....  A  J

g j r  . us

żądać w  każdym sklepie i restauracji

ożycia *u£fc(aeut(fcttnet

L U B A Ń

Przy  Fabryce Przemysłu Bawełnianego 
,Nr 1 powstało jeszcze w  miesiącu paź­
dzierniku ub. r. Koło  Polsk iej Partii* So- 
cjalistycznej. Dziś Ktdo to grupuje w  
swych szeregach większą,,część załogi fa-. 
btyczinej, w  tyrn, około *0 kobiet, Które 
chętnie garrią się .do pracy społecznej., t 
Nówoobrany zarząd w  składzie przewod­
niczący to# . Samitowidti Tómaśz,' wiec^ 
przćw. to w ; Po-pławski Jan; shkr. Krauze 

- Regina, ' skarbnik -tow. Mroczkowska K a ­
zimiera, pozwala nam mieć nadzieję,. że 
W najbliższych dniach. Koło. to będzie 
jednym z .naisilnicjstych^na terenie Lu-j 
bania, i  zgrupuje wszystkich robotników 
1  robotnice pod sztandarami PPS. (m. p.)_

LW Ó W EK

N a  walnym  źębrańiu, PPS  We Lwówku, 
rpzdańb zaświadczenia .z ukończenia kur­
su paktyjntyó żóigańizdwahego przez 
Pow iatowy Kom itet P PS  w e Lwówku, j

Zaświadczenie otrzymały 22 osoby, 
Część kursantów ukończyła kum z w y- 
pikiem  bardzo dobrym..

Aktu  wręczenia zaświadczeń ukończe­
nia kursu dokonał -kierownik kursu tow. 
.StyPiekarówicz..

P o  : wręczeniu '  zaświadczeń omówiono 
sprawy spółdzielcze. Referat na temat 
spółdzielczości wygłośił tow. Łuczyński 
ze «Społem“ . >

Na zakończenie' podano wszystkim 
członkom do wiadomości wspólną uchwałę

O G Ł O S Z E N I A

.'egzekutyw wojewódzkich P P S  i  P P R  ® 
współpracy obydwu' partii robotniczych, 
po czym  zebranie zakończono. (w ł.)

M A Ł O S Z Y N
Dnia 17.3.1947 r. odbyło się zebranie 

członków K oła P PS  przy cukrowni w  Ma- 
łósżynie. P ierwszy zabrał głos przewód-' 
niczecy K oła dyr. cukrowni tow. Henryk 
Niczko. W  przeińówieniu swym  poruszy! 
rolę/ jaką odgryw a. socjalista .‘.W. odbudo­
w ie  życja gospodarczego. W yraził ządo- 
wolenie t  poWstaniś Koła, k tóre liczy 
obecnie 59 członków, wzywając ich aby 
prace im  powierzone były  sumiennie 
spełniane; aby wykonywanie przez nich 
obowiązków było przykładem dla innych' 
oraz polecił werbowanie nowych człon­
ków^ ■

Następnie rozdano,.tymczasowe legity­
macją,

fta rozdaniu legitym acji przystąpiono 
dp .wyboru Zarządu Koła, Większością 
głosów zostali wybrani; tow. Łow ick i —  
przewodniczący, tow. Bodlak —  I  sekre­
tarz, tow. Szlachetka —- U  sekretarz.

Następnie zabrał głos : sekretarz Kom i­
tetu Gminnego PPS  tow. Bednarek, k tóry 
tyczył nowopowstałemu Kołu owocnych 
Wirników w  pracy. \
: Z  kolei dyr. tów. Niczko oznajmił, iż 
pragnie ażeby Koło, którego sam jest 
Członkiem, wyw iązyw ać się Jak najlepiej 
z powierzonych mu przez Partię zadań.

Na zakończenie odśpiewano „Czerwony 
Sztandar” .

do Numeru Wie lkanocnego
(ENTR. BIURO

przyimaie: o g ł o sze ń  i reklam y
Spółdzielni W ydawniczej „Wiedza** 

i ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI 
W rodaw , ul. W ierzbowa 30 teł, 117. 

oraz Księgarnia „Wiedza* W rodaw , Rynek 14
„ „ Wałbrzych, ul Gdańska 3

. „ Wałbrzych, Plac 3-go M aja 3
’ r\ jfi ; i - ■ „  Jelenia Góra, ul, Kolejowa jO

„ ' „ Krzyżatka, uL Rynkowa 31
„ Świdnica, Rynek 10 -

1 wszystkie kioski „Naprzodu Dolnośląskiego*. .....  tooo

FABRYKA KAS STAŁO - BETONOWYCH 
wyrobów żelaznych „ IA  R D E L'4 

Wrocław ul. Kościuszki 142

Poszukule natychmiast
fachowców do otwierania pancernych 

kas poniemieckich 
r ę  dorabiaczy kluczy pafenfowych 

Warunki dó omówienia na miejscu

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcją Państwowego Uzdrowiska Solice-Zdrój ogłasza przetarg na dzierżawę

1. R e s t a u r a c j i  w  hotelu „Korona Piasłowska" w  Solicach-Zdroju,Al.Woj­
ska Polskiego L

Obiekt powyższy w ydziarżaw ipny będzie na okres jednego roku począw­
szy od dnia 1 maja 1947 r. '

2. K a w i a r n i  w  P a r k u  Z d r o j o w y m .

Óferty skłąd&ć ija leży  w  Dyrekcji Uzdrowiska w  Solicach-Zdroju (pów. W a ł- 
brzych), ul. Kościuszki 20, .do dnia 16. kwietnia 1947 r., gody. 15.00, w  kopertach 
zalakowanych bez znaków firm owych z napisem: „ P r z e t a r g —- K o r o n a " .

Oferenci w inni wpłacić do kasy Dyrekcji Uzdrowiska tytułem wadium 2 % 
ód zaoferowanej sumy.

O ferenci muszą posiadać uprawnienia zawodowe (branżowe), których do­
w o dy  w  uwierzytelnionych odpisach w in ny być łącznie zl kwitem na wpłacone 
wadium dołączone do ofert.

Kom isyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 17, kwietnia 1947 r ,  o godz. 11.00, 
w  biurze Dyrekcji Paóstwowógp Uzdrowiska Solice-Zdrój.

~ Dyrekcja. Uzdi%wiska zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależnie od 
wysokości zaoferowanej sumy, możność przeprowadzenia dodatkowego przetargu 
ustnego jak również unieważnienie przetargu bez . podania powodów  i-p raw a do 
odszkodowania^

W zór um owy dzierżawnej i podkładki' ofertowe pobrać można za zwrotem 
kosztów w  biurze Dyrekcji Państwowego Uzdrowiska w  Solicach-Zdroju (pow. 
W ałbrzych), ul. Kościuszki 90, gdzie również zwracać sję można o, bliższe in­
formacje. (03g|

C M «r  OGŁU8Z6N: Ogłoszenia drobne po 10 «L za wyraz, PaizuWwŻBta rod*te 1 pracy po 6 zL. reklamowe K a i ,  W  tekście 40 zt„- tiuśtym drukiem 100*/* dzożeL W  numerach świątecznych 2!W. drożej. Przv 
/ wielokrotnych ogłoezeniach — rabat; Nekrologi i urzędowe m  15*/» rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Adminlatrącja nle odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50*/t drożał,

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza", we Wrocławiu, ul. Wierzbowa 30

Redaktor mgr Bronisław Winnicki F 16002 Wybawca Spółdzielnia W ydawn.,. Wiedza"
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Jak to było z transportem dziel „Ossolineum”
Wysłannicy Biblioteki Uniwersyteckiej spędzili kilka dni 

nad granica w  oczekiwaniu na nadejście cennych księgozbiorów
. Jak ju ż  poinformowaliśmy naszych c z y , 

tętników, w dn. 25 hm. przybył do W ro­
cławia oczekiwany od  dawna, drugi z ko­
le i transport cennych dzieł, pochodzących 
%f,  B ib lio tek i Narodowej im . Osso­
lińskich we Lwowie. W  związku z tym, 
zwróciliśmy się ‘do dr. Pajączkowskiego, 
jednego z członków delegacji polskiej, 
która przejęła cenny transport na granicy 
polsko-radzieckiej, aby zapoznał nas ze 
szczegółami podró iy  i  okoliczności w ja­
k ich  dzieła przybyły do Wrocławia.

—  Ponieważ termin przejęcia transpor­
tu wyznaczony byl w  porozumieniu z wła­
dzami radzieckimi na dzień 14 bni. wyje­
chaliśmy z  Wrocławia, ftigr Aftanazy i ja 
ju i w  dniu 12 bm. Musieliśmy przed uda­
niem się do Przemyślą, wstąpić do Byto­
mia, tamtejsze bowiem dowództwo dywizji 
obiecało nam przydział konwoju złożonego 
> oddziału wojska i oficera. W  towarzyst­
wie więc naszych wojaków Udaliśmy się 
wprost do Przemyślę. 14 marcia rano zna­
leźliśmy się dosłownie w  ramionach stare­
go naszego znajomego, zawiadowcy stacji 
w  Przemyślu, p; Nakoniecznego. Zhajómość 
nasza sięgała jeszcze czasu poprzedniego

I Ąłbia-jihadM
W TO R EK , r K W IE T N IA  

f .  1 7 .Sygnał Wrpcławiaj, fi.oo Sygnał czasu.' 
tjKi«ły_ ranne" i  kalendarzyk historyciżnyj^ę.oj^ 
Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka porsęna; 
6.30 Muzyka; Sygnał cźa*0. Audycja na 

W M  dobry"; 7.0j  Muzyka; 7.1 j  Wiadomo­
ści poranne oraz przegląd prasy stołecznej; 

-~7-35 Program na dzień bieżący; 7 -W ‘̂Mtra^rka;* 
. 8.3O Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka 

P C K ; 8.jo  Audycjajzkolnają^ y-r-iJ.C T Przer- 
w a; j r . j y  Sygnał czasu i.hejnał *  wieżydMa- 
riackiej; .1 2 .0 5 Audycja dla jwiędię lofetatk 
Czych; 12.35 U twory na flet ty wyk, ;JerSejjb' 
Gawryluka. Przy fortep. Tatiani 'WoytaSzew- 
ska. 12.55 „10 minut poezji"; 13.05 Wesoła 
audycja Prima Aprilisowa. W ykonawcy: Orkie­
stra PR w  Bydgoszczy pod a f  t. Arnolda' Rez­
lera, Zdzisław Kunstman (konferansjerka), 
Adam Wysocki (piosenki 1 konferansjerka),' Ń £  
na ' Malikowska (piosenki - charakterystyczne) 
i  Tiree Bernard (gwizd artystyczny); 14.00 Ą o  ’ 
tyści zagraniczni przed mikrofonem Rozgłośni- 

'Wrocławskiej. Audycją slowśió-muzyCznaj 14.75' 
Komunikaty; 14,30' Kronika W r o c la w it - t J ^ ' 

4 —-15.30 Przerwą; ,15.30 Koncert życzeń; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.30 Bach V -ty Kon- 
cert Brandenburski. W yk.: Orkiestra PR w 
Bydgoszczy .pod dyr. Arnolda Rezlera w az' ■ 
lisd; 16.55 Audycja dia młodzieżyt t^ o j U  
naszych przyjaciół"; J7:.2f  Recital fo rtęp iąo o^  
w  w yk. Marii Bilińskiej; 17.55 Z  zyoS kultu­
ralnego; 18.00 Audycja wojskowa; 18.97 Mu­
zyka; 18.30 Nauka przy głośniku;. 19.00 Kon­
cert symfoniczny w wyk._ Orkiestry Symfonicz­
nej PR pod dyr. Wlodzisnierża Órmickiegó, ż 
udz. Tadeusza Perkowskiego ' (dtrzypte) f* JÓ- 

8 zefa Salacza (skrzypce); 19.57 Sygnał czasu; 
ao.oo Dziennik wieczorny;. 20.25 Niespodzian­
ki mikrofonowe; 21.00 „Komu dzwony dzwo­
nią",słuchowisko. wg Ernesta Hetniugway’a .. ra-

- diofoniz. van Dee w ‘ przekl. Jana Stefczyka; 
21.25 Recital wiolontkelowy Jozefa Mikulskie­
go .'P rzy  fortep. Jerzy Gaczek; .21.45 Radiowy

' Uniwersytet Ludowy; . 22.00 .Kwadrans prozy 
„Popioły" St. Żeromskiego; 22.15 Program na 
jutro; 2St.2f _Audycja rozrywkowa; 23.10 O m i­
nie wiadomości dziennika radiowego;, 13.30 Lo­
kalny program na jutro) 23.35 Koncert żyćzeń)' 

.23.55 Z  ostatniej chwili, sygnał czasu, hymn i
- koniec addycji.

naszego tranśportu, kiedy to uczynny za­
wiadowca był nam naprawdę opatrznością. 
Serdeczną atmosferę powitania skwasiia 
nieco wiadomość, że transportu w  Przemy­
ślu jeszcze nie ma, ale że lada chwila jest 
spodziewany. Natychmiastowy telefon do 
Medyki po tamtej stronie granicy pogłębił 
w  nas jeszcze hardziej nastrój czarnej, roz­
paczy. Skazani ńdęc byliśmy, na oczekiwa­
nie pod pogodnym, na szczęście, niebem 
przemyskim.

—r A  jakie było ustosunkowanie się miej­
scowego społeczeństwa! -

Społeczeństwo przemyskie ̂ przeży wa­
ło wraz i  nami chwile oczekiwania; byli­
śmy ćo chwila zagabywani o losy oczeki­
wanego transportu. Przemyśl w  tym cza-' 
sie przeżywał niecodzienną sensację, Wie­
dząc bowiem o naszych ustawicznych alar­
mach wysyłanych tła wszystkie strony Pol­
ski, zdawał sobie sprawę, że oczy większo­
ści naszego społeczeństwa są na niego 
zwrócone, Miejscowy starosta p. Ha£ko, 
starat się biedaczysko jak mógł aby nam 
cokolwiek ulżyć; telefonowai nieustannie dó 
Medyki a w  przerwach między jednym , te­
lefonem £ drugim pocieszał, nas, że w  tych 
warunkach pębyt-nasż hie będzie się zbyt­
nio przedłużał..

15 marca przybiegł dó nas z rana p; ffa- 
konieczny niosąc radosną' I  z dawna upra­
gnioną now inęr— transport w  nocy p rfy- 
szedł do Medykit Zfohowiązku więc. p o u ­
czonego nąm B ł^z. Wł|d^..powindiśmśf Jak 
najprędzej.,znaleźć się-przjf transporcie, vąle 
tn 'właśnie natrafiliśmy ha poważne trud­
ności , , . ^ .W .'. ,  i i  \ ..

Medyka, jak Wiadomo,Meży poza gra­
nicą pólsko-radziecką, na przekroczenie 
granicy wymagane są. paszporty.. Formąl- 
ność ta na pozór słuszna i konieczna ; stąla 
jednak na prąeęzkodzię naszego natychmia­
stowego wyjązdh dó Mfedy|d;Ivz|ów oble- 
głiśmy dworzec kolejowy W  ” Rrzemy|lu; 
znów nasze rozpaczliwe telefony" poąiegly, 
dó Warszawy do Ministerstwa Kultury- i1 
Sztuki, do' lw ow skie j Akademii N a p ija  
wre$5cię i ,du Wrocławia ,dęLdr IĆ&ota. jOka-. 
zaio się, że Ministerstwa Kultury i- Sztuki 
obu państw uzgodniły ..miejsce przejęcia 
transportu,, którym miał być Przemyśl. ,Na 
wyjazd więc do Medyki nie mieliśnfy ?co 
liczyć.

—  Jakim więc sposobem dostaliście ślę 
Panowie do Medyki?

—  Po naszych natarczywych telefonach
do wszystkich urzędów, które i mogłyby 
nam coś pomóc w  tej sytuacji wijajisój isię 
znaleźliśmy, nadeszła wiadomość zę Lwo­
wa że tamtejsza Akademią, Nauk deleguje 
swego przedstawiciela,f  któri£ ujajwi nąm 
prżpbyęie grąpicy,. Nastał dfó “ ós # tes .,go­
rączkowych oczekiwań, dzieliło nas bowiętn 
od transportu zaledwiekilkanaście kilomet­
rów. W ^ p ią &  lrńńó' nadeszła wjeszcię. 
pragniona wiadomość, że w  sobotę przyby­
wa do Medyki delegat Akademii Nauk, któ-- 
ry będzie asystpwać przy przejęćńt tran­
sportu. ... 1 . ■  12■ M!■ -

W - niedzielę rano, auto mięjscdwej pla­
cówki W U P .Jjodtzucjłó?1 • naś dli'gran i^s 
polsko-radzieckiej, gdzie oczekiwał na nas 
dyr, w  lasyścło, przedśhiiiw^ieli mi|f- 
śców yęliw iad z w«ws|o.wch‘ f¥dmihist|I- 
cyjnych. Bezpośrednio stamtąd udaliśmy

K R O N IK A

N AD ESZŁY C Y T R Y N Y  I  P O M A R A Ń C ZE  

„Społem** podaje do wiadomości, że nade* 
szły z dawna oczekiwane transporty cytryn i 
pomarańcz. Jeszcze w tygodniu przedświątecz­
nym będą rozprowadzane po wszystkich skle* 
pach spożywczych w  cenie detalicznej 77 zł' 

-50 groszy za kilo. Sprzedaż bez Ograniczeń.

' N IE M O W LĘ TA  W  G R U ZACH  \

I  ŚM IE TN IK AC H

W  drodze wywiadu udzielonego nam przez 
trcę W oj. Kom . M. O. we Wrocławiu mjr. Bar­
tosza —  dowiadujemy się, że na terenie na­
szego miasta wzrosła do niesłychanych rozmia- 
rów, szczególnie w ciągu Ostatnich dni- ilość 
wypadków podrzucania niemowląt. Do wszyst­
kich Komisariatów M. O. znajdujących'się w 
obrębie miasta, wpływają Ustawicznie meldun­
ki o nowoodnaleaionych zwłokach noworod­
ków, przy czym spotyka się najczęściej zwłoki 
porzucone w koszach ulicznych na śmiecie, 
w  gruzach zniszczonych domów, . na stacjach 
kolejowych, w  hali targowej a nawet w tram­
wajach. .

W  związku ż tym- władze M. O. zapowiedziały 
energiczną. akcję przeciwdziałania.

U D A R E M N IO N Y SZABER 

Patrol Straży Nocnej zatrzymał na ul. B. 
Chrobrego w 'n o cy  z 28 na 29 bm. samochód 
ciężarowy, na który ładowano meble. Jak się 
okazało, meble pochodziły z mieszkania pry­
watnego, . którego właściciel odsprzedał je 
przygodnym kupcom z Krotoszyna. Kupcy legi­
tymowali się przed interweniującymi strażni- 
kami zezwoleniem urzędowym na wywóż "mebli 
ale z roku 1946.

Samochód wraz z szabrownikami odstawiono 
na U  Kom . M -O .

"UJĘTO SPRAW CĘ N A PA D U  

W  dn. 27 bm. zatrzymano poszukiwanego-od 
jakiegoś czasu Góralskiego Mariana, który

węąz z dwoma nieznanymi sobie mężczyznami 
napadli w  nocy na przechodzącego przez p lac 
Staszica, Skrobuskiego Czesława z Kamiennej 
Góry,

Napastnicy uderzyli Skrobuskiego w głowę 
łomem żelaznym, a następnie zabi&li mu wa­
lizkę z zawartością osobistych rzeczy.

T R A G IC Z N A  ŚMIERĆ PO D  K O Ł A M I 
PO C IĄG U

W  dn. 23 bm. na dworcu Głównym We W ro­
cławiu w  czasie przebaczania taboru parowo­
zem manewrowym, dostała się pod koła rusza­
jącego pociągu Leszczyńska Józefa, repatriant- 
ka z okolic Kalisza. Koła wagonu obcięły nie­
szczęśliwej rękę i nogę. •
- M imo natychmiastowej pomocy, Leszczyńska 
zmarła w  drodze - do szpitala.

n  ZA W O D O W Y S ZA N TA ŻYS TA  

W  tych dniach władze M. O. zatrzymały 
Siudzińskiego Zygmunta, kilkakrotnie*notowa­
nego oszusta, który praktykował najczęściej w  
Bumie ludzi na pl. Grunwaldzkim czy ostatnio 
na H ali Targowej. *

Siudziński jeszcze na pL Grunwaldzkim, ja­
ko funkcjonariusz; W . U. B. P. w e  Wrocławiu 
„popierał" praktyki szulerów - prowadzących 
grę w  tzw. „trzy kąr}y“ , lub koniki itp. za co 
pobierał od nich odpowiednie wynagrodzenie 
w postaci łapówek. W  dn. 21. IX . 1946 r. Siu: 
dziński został zwolniony z  W. U. B ;P ., od tej 
póry podając *się w dalszym ciągu , gą funkcjo­
nariusza Urzędu Bezpieczeństwa szantażował 
kupców, stosując przy tym najrozmaitsze środ­
k i represji zmuszał ich do wypłacania sobie 

'codziennych' nieomal łapówek.*
Przyjaciółka Siudzińskiego, Helena Sikorska, 

korzystając z ^protektoratu" swego przyjaciela, 
trudniła się szulerstwein i  naciąganiem ludzi 
na póWażńe nieraz, kwoty pieniężne.

Para oszustów stanie wkrótce pfzed Sądem 
Okręgowym we Wrocławiu.

się na dworzec Kolejowy w  Medyce.. Tran­
sport
osiów^chi tzw, pulmańów, zaplombowanych; 
i ■ dOśtkrcżtHiycb ̂ jfa mlęjśęe przez tófkortęj 
źóbjierzy radzieckich. '

—  W  jaki sposób nastąpiło przejęcie tran-; 
sportu^- _

— Po sprawdzeniu , plomb I  raporcie ofi-: 
cera konwoju radzieckiegó udaliśmy się; ną 
oficjalnyf obiad, gdzie przemówił dyr. Gnjrp 
i ja w  imieniu społeczeństwa polskiego. W  
roztnówie prywatnej dyr. Gnyp„ nadmienił,; 
że wę ,JL,wowie kOmpletuje się jąż naStępHy 
transport książek, którego spodziewać się 
należy w  najbliższych mięsiącaclf.

Po nadzwyczaj serdecznym pożegnaniu 
te^o samego dnia wieczorem wraz z tran­
sportem przyłączonym do pociągu Katowic­
kiego udaliśmy się w  drogę powrotną’ przez 
Przemyśl, do Katowic, skąd następnie' po- 
przeładowaniu zawartości trajjspóltu na 
wagony polskie dojechaliśmy szczęśliwie dô  
W rocławia.w dn. Z5. bm.,.

—  Czy obecnie, książki mają odpowiednie 
dla siebie pomieszczenie?

—  W. czasie transportu uszkodzonych zo.- 
sta}o wprawdzie kilka skrzyń,ffale„ o ilę 
stwierdziliśmy BM zawaTfcścf jifh ,' nfe się 
hie‘ sfiRo. w  tej SljwilrTcfflśUKS żoltaW  zm-' 
żońe w  ocalałych częściach budynku biblio­
teki. Gnębiły nas co prawda jeszęze' szczur 
ry, ale obecnie po przeprowadzeniu od- 
szczurzania, książki mogą bez obawy le­
żeć aż dó momentu rozsegregowania i u- 
iożenia na półkach;-:

Ko^a i Dzielnice 
PPS i PPR
m. W rocław ia

W e  czwartek dnia 3 kwietnia 
o godz. 16-ej w- sali Domu Kul­
tury przy ul. Kołłątaja 31 (do­
jazd tramwajem,ór 2) odbędzie 
się wspólna odprawa Zarządów 
Kół i Dzielnić obu partii.

Obecność tow. tów- przewód-- 
niczących i sękretarzy obo­
wiązkowa.

Inteligent psiakrew Id
. v -  M oieby  się pan posunął?
P—  K to , ja?

—  Tak, pan. >
*—  Dlaczego mam się posunąć?

—  N ie  widzi pan, ie  z wozu zaraz wypadnę'
—  Widzę.
— • No- to  posuń się pan.
,—  K to , ja?

Tak, pan, p rzee ie i m ów iłem .,
—- N ie  posunę się. M iejsca nie ma. ,C o , nie 

widzi paA? Czego się pan czepia? Tramwaju 
się pón uczep. A lb o  taksówką pan je d źL  .
; —; N iech  ' mnie pan n ie obrała.

—  O, inteligent —  patrzcie..
—  K to , ja?,
—  Tak, pan. Inteligent, ch o le ra !.

. . . •*
—  Proszę k ilo  chleba.

—  K ilo . t Jeden kilogram. , '
/ —  B ierz pan — .25 zł kosztuje.

— ■ Dlaczego n ie opakowany?
—  Pa p iem m eym a.
—  I  ten chleb jakiś taki brudny. A ż  się lepi.
—  A  pan co za jeden. Razowiec kupuje, to  

m u opakuj. 1 jeszcze, że brudny.

—  I  zęee też ma pan lkudne.

., . t -.C« panu da m oich  rąk? Ppdartymi G o ­
tówkami tdaci 'ś ręce ‘przed n tni umyj: T e ł  —  
inteligent, psia m ać! : ,

★  "■
• -— Przepraszam, która godzina? .,. ii. ”

—  Gpaziria? Tak chyba piątp. chociaż n ie —  
chyba wpół do jiią iej., Zr.esztą może już i  po 
piątej.

—  Przecież ma pan zegarek -na. ręce;
J ' -a- 1N0; to  có, że mam. M am  dla siebie. D la  
'każdegb faceta ńtam mieć, czy jak? Jak m i nar 
wałi. to  szanowny ffa je r zapłaci za naprawę, co?  
Pyta, to  mu zaraz powiedż. K u p  Se pan zegar 
rek, albo skradnij.
. r.—: Ja. przecież grzecznie, a pan się unosi. 
mj—  K to  się unosi? Ja się unoszę? Napatoczył 
się z.: godziną i  jeszcze ubliża. A  mówi, że prżer 
cie grzecznie. Inteligeiit, psiakrew!

*  !.
' P o  trzech tych rozmouiach zgnębiony młody 
człowiek wpadł w głęboką zadumę. Pytanie —  
co we mnie jest? ■' r -  dręczyło g ó  przez całą 
noc. Nad. ranem podszedł dó lustra i  długo 
wpatrywał 'się ui odbicie, swojej twarzy, aż 
wrzasnął: —  Inteligent, psiakrew!
■ t:sz la g  go trafił. . . W .Ł A D ./

■ Za 25 tysi^ey . złotych ' ’ iS

zamordował człowieka
W  dniu 14 łun, -zameldowano w  V I I  

Komisariacie m l  w e  Wrocławiu, źe‘ na 
pl. Zbożowym, w  bramie jednęgo z do­
mów znaleziono zwłoki mężczyzny, który 
zamordowany został • uderzeniem sidkiery 
w  głowę. •

W  ślad za' meldunkiem na miejsce 
zbrodni delegowano funkcjonariuszy 
służby śledczej MO, kórzy na podstawią 
przesłuchań mieszkańców .domu ustśliii',' 
że mordu dokonał notowany kilkakrotńie 
w  kronikach m ilicyjnych K iro l Broni­
sław. Krytycznego dnia iŚ b&. ;Kifcdl '|)Of 
ob ficie ' ż ifc rą b i^ e j’ alkoholem libacji.! z; 
kolegami, w  drodze p&wrotńej dp’ dbmW 
.tia ul. Grabiszyńskiej zawarł przypadko­
wą żnajomósć z Zapaśnikiem. Stanisła­
wem. Po ugruntowaniu znajomości- dbaj 
panowie postanowUinzłQżyć w izytę narze-. 
^zonej K iro la —  Leokadii Jdasiak. P o  
półgodzinnym przeszło pobycie w  je j 
ffileszkańiu' Obaj ńlfeżcsyśrłi wyęzli, przy  
cżym K-irol zabrał r  m ^żkań it^^ i^ l^ri-K

W  mpmfjjcie ,t kiedy Zapaśnik 1 .K iral 
znaleźli się w  ciełńnej bramie, -ten ostat- 
łńii; udórzył 'swego tow śrzyiza siekierą w

Skrzynki pomysMwspelniają swo|e?^iańi|
Premiowanie 12=tu robotników Pafawag^u

W  Państwowej Fałjryce Wagonów -ro- 
pota isy dużą, uwagę zwracają .na jalLftaj’  
Jepsz|L £^& | ]|dzjm cMaczgd|iu, wykonanie 
‘jpróffUKcji. *Do skrzyitkL pomysłów ezęsto 
napływają projekty ulepszenia urządzeń 

*i próJeSow* produkcyjnycłt, 
i Ostatnio zastosowano 12 pomysłów ro­

botniczych, z których najcenniejszym-’ by­
ła przeróbka i-, udoskonalenie zniszczonej 
niemieckiej, maszyny da lakierowania 
ścian węgłarek; J Udoskonalenie to 'za­
oszczędziło ‘ poważną kwoitg i wpłyńęło 
na ziiaezną poprawę zdrowotnych warun­
ków pracy lakierników, t

Członkowie PPS latafą!
• -Z-Aeroklubu Wrocławskiego -o-trzym-u- 
jemy- wiadbmość, iż 'to-w. dr Kania -Sta­
nisław (M K  PPS  —r W rocław ) 'V ' dniu 
1 kwietnia br. otrzymał -dyplofti ż ukon- 
cźeh ir kursu szybewcowego. "

Zi. piżyjemnością . sjiwięrdząmy,, iż,,.nagi 
towarzysze pracują nie ty lk o , pactyple,' 
ąle wnoszą nąwet w  nasze .s ze rs i -»wpl-* 
nę.od kurzu" świeże powietrze. , - , 1

Nowym  gwiazdorom Szlaków powietrz­
nych życzymy na ich nowych drogach 
^pomyślnych' w ja trów ",■' ^zachęcając: te- 
nych do >wsttWWsmia- w  ich: śisdyi 4 v  i 

Więc i tu „PPS  górą"! iiĘS.

Projekt wnieśU pracownicy Wydziału 
Montażowego: Malik, Krysman i  Kępiń­
ski, za co otrzymali premię 60.000 zł. (

Majster Kubica i  brygadzista Marceli 
z Wydziału Mechanicznego wykonali w e­
dług własnego pomysłu przyrząd przy­
śpieszający obróbkę jednego z elementów 
węglarki.

Ślusarze; Kastelnik, Kuligowski, Ja­
worski udoskonalili proces wykonywania 
przyrządów, służących do produkcji Wę- 
glarek i wagonów osobowych.

Murarz ’ Kulak Ignacy wykonał w ła­
snym sposobem fasonowe cegły ognio­
trwałe.

Liczne pomyąły- jjracowników fabryki 
do)yo.<iz4,. że 'robotnicy są -głęboko kautr. 
teresowanl w  osiągnięciu jak  najlepszych 
wyników i że 'te  w y n ik i' są fezultateni 
świadomej i  skoprdjmowsmej prący rąk 
i iriózgów. - -

Wydział Kuźni w  Pafawagu
n a  • p if a c y '

B yły  sobotnik. fWładysław EięteK.- jcąt 
kierownikiem wydziaftt “Kuźni w  Pań­
stwowej Fabryce. Wagonów. WydZiSL ten- 
p r z « | ^ , y  > jy^kp^Miju p^odute^»
nych, 'a ; W 'lu t3m);;'zajął -pibrwsze ń jim p l-

głowę. Następnie ściągnął z leżącego skó­
rzany płaszcz i z płaszczem tym  przęrzu- 
conym przez ramięuwrocił dą mieszkania 
Idasiako-wej, oświadczając, żę „będzie za 
niego .25 kawałków".
. . W. tym, ęząśie zamieszkały w  tym  domu 
Michał -Popowicz, ,wracając z m iastaj.za- 
uważyL. w  głębi brmny .ciało mężczyzńy. 
Początkowo sądził, że jest to jakiś p ija­
ny, .46MÓĆ9 nawet uwagę Idasiakawgii' że 
trzeba.-leżącego usunąć z bramy. Obecny 
przy tej rozmowie: K iró l zeszedł na dół 
;wrą» , z  Bp^awiczesń-tJ :ti^ oświadezył mń, 
żę teźąęy mężczyzna zostM zamordowany.

K iro ł .zatrzymamy »  śie^gtwie dó 
się przyznał, podając na swą obronę faigt, 
że w  krytycznym momebtiie 
nie; pijany ^ pje, Wsiedział no-;robi. »• I

Pogadanki przyrodnicze
? i i i i k ) T n ' f  "" %

- Wrocławska 'L iga  CfiSKrofty T rzyrod y  
oraz,;1 A^ądelMickte,' Koło- • tezykodnikólź 
przystąpiły dó .w ieł^ejs .akeji prOpagań- 
dowej w śród , ndodzieży, przygotowując 
cyMnpogadańeik. G.elęm te.i. j i j  ®st za- , 
ć t ^ w e  n | | b d » »  ę^^tońaW ahia przy- 
, ro% ,Sra^ jp - z y j ć z ^ i^ i f s i f  
nią, Czyta jest prżyroda ' dlat człowieka, 
dlaczego trzeba Ją chronić. 'Odczyty w y- 
^ ś ż £ e } będ^‘ ?TOl# r o yielUi

if - f-tt ttlhtdyil

GDZIE dpęd&lmy.

#  , : WiieZÓRT

f TEATR MIEJSKI
' Wtorek i*. IV .g ó d 2.' 19-ta „Żołnierz Królow ej 

Madagaskaru" ^4 wesoła przygoda jstśrowar- 
szawska w  .3 aktach (5 obrazach) ze śp iw gn ii 
i tańcami.

łU fit A  e

ŚLĄSK,, Ogrodowa 66 — „Ponearra.t" film  
produkcji francuskiej.,

W ARSZAW A, Fredry 17 — „Dom banko­
wy", M in  prod. francuskiej.' . ■>.

POI.O N I A. Żeromskiego 53 — „K a le ta -sa ­
ma* film  prod. francuskiej: i

TĘCZA. Kościuszki 117 —- „Siedmiu śmia* 
łych", film  prod. radzieckiej.

P IO NIER, uL Stalina — JezebeP , film  
prod. amerykańskiej.

FAM A, Psie Pole — >;U schyłku dnii", film  
produkcji^ft-arfcuśKiej. ’■ " ™

Kińo czynne: w piętki, soboty i njydziele. 
Póczgtćk seansów W ’dńi powszednie: 16-tf 

i, 18.4ę'3 w niedziele: 14, T A  i  18. lu f tw g lty !  ’ 
I Początek w innych kinach o godz .15, 17 i 19, 
w niedziele i święta o godz. I Ł

Cudoume nasiona
Związek Działkowców sprzedaje nasiona kwiatów, w których kd i-

gniońą twarz- i  mnę*-Zjawiska czarowtiiegi» ł w ją t a , . ^ : ^ , ,  

f i t ó  lilie -‘i  słoneczniki wyhodowane z  nasion *w  ogrcdźie,
'phfwateia Karłowicach. v


